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Telegraficzne wiadomości.
K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Maja — M e  n ż y  k o w by ł  na posłuchaniu 

u cesarza.  Uk łady  idą. Miasto spokojne.
J a s s y ,  16. Maja. — Rossyan ie  budu ją  stałe mosty na Prucie,  j a ko by  

księstwa Naddunaj skie  miały być połączone z Besarabią.

B e r l i n ,  2$ Maja.  —  Dzis iajszy Staalsanzeiger  Nr.  123. zamieszcza 
p r aw o  z dnia 7. Maja 1853.,  dotyczące u tworzenia pierwszej  izby.  Izba 
p ierwsza według ar tykułu I go  będzie u tworzoną na mocy królewskiego 
rozporządzenia ,  które tylko zmienionem być  może w skutek p rawa za 
zgodą izb. Pierwszą izbę składać będą członkowie,  któ rych król  powoła  
z p rawem następstwa sukcessyjnego lub dożywotnie.  Uchylają się z kon- 
stytucyi  a r tyku ły  65., 66., 67. i 68. i p raw o  tymczasowe wyborcze  d o t y ­
czące w yb o ró w  do izby pierwszej  w księstwach Hohenzol le rn  z dnia 30. 
Kwietnia 1851.,  a w ich miejsce wchodzi  a r tykuł  1. tego prawa.  Aż do 
ogłoszenia król.  rozporządzenia  wymien ionego w art. 1. pozostaj e w m o ­
cy rozporządzen ie  z 4. Sierpnia r. z , co się tyczy w y b o r ó w  do 1. izby.

P a n u  Apper l  zakazano zwiedzać więzienia pruskie.  P rzy cz yn y  nie 
podają dzienniki .

tŁrólestwo polskie.
W  a r s z a w a .  —  Na oryginale własną Jego  Ces.  Mości ręką napi­

sano:  M a być podług tego , w Pe te rsburgu  dnia 20. Kwietnia 1853 r. 
Prawo o udzielaniu pozyczek w listach zastawnych towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego trzeciego okresu.
(D o k o ń czen ie . )

Art. 16. Nie będą głosować na zebraniach:  wdowy,  ro zwó dki ,  se- 
peratki  i panny  doletnie ,  ani opiekunowie  i kura torowie w zastępstwie,  
małoletnich lub bez wlasnowolnych  właścicieli dób r  s towarzyszonych,  
przez co ustają w swej mocy art. 182 p rawa  z dnia 13. Cz er w ca  1825. r. 
i paragraf  233 insl rukcyi  z dnia 14. Marca 1826. r . ,  tudzież paragra f  31 
dalszej inst rukcyi  z dnia 1. Grudn ia  1829 roku,  o ile (en ostatni tych 
osób dotyczę.  .

Art .  17. O sno w a  art. 18. przepisów do da tk ow yc h  do p raw a  k r edy  
lowego  z roku 1838 uzupełnia  się tern: iż urzędnik wybiera lny  to w ar z y ­
s twa ,  przestający być  właścicielem d ób r ,  nadających mu p raw o w y b i e ­
ralności ,  przedstawiony będzie przez dy rek cy ę  g łówną komitetowi tow a­
rzys twa  do udzielenia mu uwolnienia od obowiązków.

Ai t .  18. Fu nd usz ,  ar t  163 p rawa  z d 13. C ze rw ca  1825 r., i art. 8 
przepisów dod a t kow yc h  do  p raw a  z r. 1838 wskazany,  s tanowić będzie 
własność ogólną towarzys twa ,  bez  podziału na okresy.  Z up ły wem  
okresu  2go, kończącego  się w r. 1866, fundusz s tanowiący ogólną wła­
sność towarzystwa nie będzie dzielony pomiędzy do br a  s towarzyszone ,  
k tó r eb y  z mocy niniejszego p rawa pożyczek  nie zaciągnęły.  — Ro z p o ­
rządzenie powyższe nie ubliża p r aw u  do udziału w tym funduszu ,  zape 
wnionemu art. 8 przepisów do do tko w ych  z roku 1838 właścielom dób r  
obciążonych po zyc zką ,  należącą do 1 okresu ,  kończącego  się w r. 1854. 
— Po uregulowaniu s tosunków właścicieli s towarzyszonych  w lui  okresie,  
p rzewyzszka funduszu d w u -p r o c e n to w e g o ,  z łożonego z moc y  art  26 
p rawa  z r. 1838 dla wymiany dawnych  listów zastawnych na n o w e ,  po- 
wrócona  towarzys twu  przez  bank z moc y  ustępu 6 art. 29, tegoż prawa,  
przelaną zostanie do funduszu ogólną własność towarzys twa stanowiącego.

Art.  19. S kor o  listy zastawne drugiego okresu z obiegu wycofane 
zos taną ,  komitet  towarzys twa  k redy towego,  za porozumieniem się z dv- 
r ekcyą  główną,  przedstawi  rządowi  projekt  w przedmiocie  oznaczenia 
na przyszłość wysokości  kapi tału r eze rwo we go  towarzys twa,  za s to sow a­
nego do summy udzielonych przez nie pożyczek,  oraz w przedmiocie 
wskazania celów ogólnej uży tecznośc i ,  na które część funduszów to w a ­
rzys tw a ,  p 0 u tworzeniu kapi tału r ez e rw ow eg o  pozos ta j ąca ,  będzie mo­
gła być  użytą.

Art. 20. Właściciele dóbr  obc iążonych pożyczką towarzys twa ,  nale­
żącą do okresu pierwszego umorzenia  kończącego się w roku 1854., któ- 
r zyby  przed up ływem tego okresu  chcieli zaciągnąć nową p oż yc zkę  na 
m o cy  niniejszego p r awa ,  mogą żądać obliczenia na swoję korzyść części 
z funduszu  ogólnego tow ar z y s t w a ,  wed le  art. 8. p rzepisów doda tko wyc h  
do  prawa z roku 1838. ua nich przypada jącej ,  przed terminem dnia 12. 
Czerwca  1854. r., tudzież potrącenia p rzyznane j  im ilości z rat  ko ń cz ą ­
cego się okresu.

Art. 21. Ustanowiona art. 26. prawa z dnia 21. Kwietnia 1838. roku 
opłata  j ednorazowa  dwóch od sta od pierwotnej  wysokości  pożyczki  p r z e ­

niesione; na następny okres ,  nie będzie wymaganą od właścicieli ziem 
skich,  żądających ,  z mocy mniejszego p rawa ,  p rzed łużyć okres  umorzę 
ma swoich pożyczek.  — Wierzyc ie le ,  dobra  do towarzys twa pociągający,  
me będą również w obowiązku  zaliczania tej opła ty.  —

Art. 22. Ra chunkowość  władz towarzystwa k redy towego ziemskiego, 
wynikająca z pozyczki  dozwolonej  niniejszem prawem,  od b yw ać  się ma 
na zasądzie ogolnego przepisu art. I. ukazu z dnia 15. W rz eś n i a  1841. r ,  
na r u b l e , kopiejki ,  pó ł  i ćwierć kopiejki.  —
i ’ r.l â ’ j Z zupełnego  wycofania z obiegu listów zastawnych,  na 
lezących do drugiego okresu  umorzenia,  kończącego się w roku  1866., 
żadne liowc wypuszczen ie  l istów zastawnych towarzys twa  k r edy tow ego  
ziemskiego, po d o b n e  obecne mu ,  miejsca mieć nie będzie.

Art 24. Ws ze lk ie  rozporządzen ia  p raw o towarzystwie  k r ed y to w e m  
ziemskiem z dnia 13. Czerw ca  1825. roku i z duia 21. Kwietnia 1838 r 
tudz.ez inst rukcyi  i p rzepi sów do d a t k o w y c h ,  wy d an yc h  w rozwinięciu 
tychże praw, o ile me uległy zmianie sku tk iem niniejszego p rawa  zacho­
wują s,ę w swe,  mocy.  -  P r e zes r a d y  pańs twa ,  (podp *  Xiążę ’

A. Czerny szew.
p . Francy a.
P a r y ż ,  24 Maja.  —  W  urzędowej  części zawiera M o n i t o r  dekret,  

•y moc którego jenerał O rnauo ,  gub erna to r  inwal idów,  w zastosowaniu 
prawa z 4. Sierpnia 1839 o granicach wieku jenerałów,  z drugiego o d ­
działu kadry  sztabu j enerałnego  armii przechodz i  do pierwszego na czas 
nieoznaczony.

-  Z rozkazu  ministra poł icyi  zos tało w depar t amencie  Herau l t  
dwocl.  u ła skawionych g r u d mo w có w  oddanych pod  do zó r  po l i cy jny  do- 
niewaz pozwalal i  sobie pod względem pol i tycznym rzeczy rządowi’ nie­
przy jemnych .  V\ depart amencie  niższych Alp został także od d an y  nod 
dozor  pol icyjny krawiec Papi l lon,  k tó ry całkiem był  ułaskawiony.  W , i o -  
cie u rzędowej  ogłoszonej  z tego po w odu  powiedz iano:  pol i tyczny ten 
przes tępca ,  wróci ł  n i edawno z Afryki i pokazał  się niegodnym okazanej  
mu laski,  ponieważ dopuszczał  się czynności  n ieprzyjaznych rządowi .
L  rozkazu  tedy  rządu został  w Tours  in t ernowanym.

^ roct’sie na Boże ciało będą  się publ icznie odby wały  po ulicach.  
v\ Pa ryżu  zaś,  jak dotąd ograniczą się śród murów kościelnych.  P a ­
t r i e  zbija pogłoski  o procesjach po ulicach paryskich.

P e y s  wnosi  z zamianowania  Reszyda  ministrem spraw zewnęt rz­
ny ch ,  ze porta ma wyra źny  zamiar stawienia opor u  Rosyi  i sądzi że we­
zwie obce  mocarstwa o interwencyą.  Powró t  R e sz y d a  baszy dć  spraw 
publ icznych jest cha rak te ryzującym położenie ,  mówi to pismo półurzę-  
dowe  dowodz i ,  ze dy w an  ma zamiar oprzeć się naciskowi rosyjskie-  
mu i zapewne żądania księcia Menżykowa  odda pod sąd po lub ow ny  mo 
carstw zachodn ich ,  k tóre podpisały układ z r. 1841. W  tym pr zyp ad ku  
zezwoli  bezwątpienia poseł  rosyjskiego cesarza na czas późniejszy,  aby  
posłowie mocarstw interesowanych mogli zasięgnąć inst rukcyi  od swoich 
rządów.  Jeżeli  tego chwycą się postanowien ia ,  natenczas z* większą pe ­
wnością mz dotąd przyjąć można ,  że pytanie to będzie prostemi układa-  
un dyplomatycznemi  za ła twione,  k tóre będą natchnione mądrością wiel- 
kich mocarstw europejskich i ich stałem życzen iem,  ut rzymania poko ju  
śwuata P a t r i e  sądzi ( ak ie ,  że nie p rzyjdz ie  do zerwania stosunków 
L Kosyą  W n o s i  z nadeszłych wiadomości  z Kon s ta n tyn opo la ,  bez p o ­
dania atoli daty,  że ksiąze Menży ko w przedłużając czas w yzn ac zo ny  
w ul t imatum,  pragnie załatwienia sporu na d rodze  pokoju.  W i d a ć  ztąd 
ze oba rządowa organa,^ wyraża ją  myśl Ludwika  Napo leona ,  naciągać 
s t runę pokoju  jak najdłuże j ,  a jak pęknie ,  wówczas dop ie ro  p róbować  
swej  gwiazdy  na inny sposób.  Zda je  się przecie ,  że czas zabaw spie­
sznie uchodzi ,  ze tylko jedna koronacia pozostaje do ubawienia Francyi ,  
ale gdy  i ta zakończy szereg pysznych wystawności ,  jakąż ponętę da ce ­
sarz Francyi .  F ran cya  zaczyna się nudzić,  a biada temu,  kto jej bawić 
nie potrafi.

—  O b c h o d z o n o  (u urodziny M esmera bankietem. 119 lat u p ły n ę ło  
w łaśnie  od przyjścia na świat IVIesmera. J e dno  tow a rzystw o  pod prze-  
w od n ic tw em  barona du P o t e t ,  rozpraw iało  w ie le  o w irow aniu  sto łów ,  
jako fenom enie w ch o d zą cym  w zakres magnetyzmu. U u p 0 tet następnie  
rozdaw ał medale pom ięd zy  o so b y ,  które p o ło ż y ły  zasługi w dziedzinie  
m agnetyzmu. D rugie  to w a rzy s tw o  filantropijno m agnetyczne zebrało  
się p od  pod p rzew od n ictw em  lekarza Duplantv .

— Ciało p r awo daw cz e  przyję ło p r aw o  względem urządzenia te le­
grafu elek trycznego podmorskiego  pomiędzy Francy ą  a Korsyką.



  W c z o r a  przysz ło  do roz mów  w akademii  umiejętności  o wiro
waniu s to łów.  At ago zawołał :  nie w ierze  temu wcale.  R o zm ow a  wszczę ła  
się w  skutek długi ego listu pana Seg u in ,  który czyni ł  z panem Mongol -  
fier mnós two  doświadczeń i zdał  w tym liście obszerne sprawozdanie .  
Seguin zawołanym jest przeciwniki em wszystki ch,  którzy z pow ątp i ew a­
niem mówią o poruszaniu się s to łów.  P r zy  tej sposobnośc i  pytał  Arago,  
czyl i  s toły odpowiadają łarówno ,  czy  je pyta po angi el sku,  po niemiecku  
lub chińsku. Zapytanie  (o przeci eż  uważać można nie za d o w ó d ,  ty lko  
żarcik,  którym najlepiej się osłania n ie świadomość  p o w o d ó w ,  in n y  ko ­
respondent  akademii  dz iw n e  także opowiada ł  r zeczy  o tym fenomenie ,  
a mimo protestacyi  stałego sekretarza,  akadermia nie śmiała s ię,  co  jej 
zaszczyt  przynosi .  Słuchała w mi lczeniu tych opowiadań ,  na które nikt 
niepodał  o b j a ś n i e ń .

Debaty  mówią o ostatniej nocie  dyp lomatycznej  księcia Menż yk ow a ,  
co nast ępuje:  Forma jej jest ka tegoryczna ,  żąda protektoratu nad g rec ­
kim kościołem Porta ma się zo b ow ią za ć ,  źe  na w ieczne  czasy utrzyma  
wszys tk i e  przywi leje  i wo lnośc i  kościoła  greckiego w swem państwie.  
W s z y s c y  rossyjscy pos ł ow ie ,  konsu lowie  i ajenci  na ler i loryum turec-  
kiem mają posiadać prawo op iekowan ia  się kościołem greckim i b ron ie ­
nia go przed prześ l adowaniem.  Żaden patryarcha lub biskup greckiego  
kościoła nie może  być  odda lony z posady bez prawa.  C o  do Jerozo l imy  
ma się porta zawsze  znosić  z Rossyą  i żadnych  zmian w stanie o be cn ym  
samowo ln i e  nie zaprowadzać.  W n o s i  w ięc ,  że  porta stawi si lny opór  
naprzec iw żądaniom Rossyi .

—  W c z o r a j  i dzisiaj mnós two  osób  zwiedza ło  w y s ta w ę  sztuk pięk­
nych.  N iewie le  mieści  ona dzieł  prawdz iwie  znakomi tych,  ale dobrych  
obrazów jest dosyć .  W  sali rzeźb zwracają na s i ebie  uwagę dwa  meda-  
Ijony,  dłuta rzeźbiarza T r e a u l t  obs la lowaue  dla cesarskiego dworu.  —  
Pierwszy  przedstawia D antego ,  drugi nosi  podpis  o Publius Virgilius,« 
ale d osy ć  jest spojrzeć  na n iego,  aby poznać  rysy  wca l e  now oży tn e ,  —  
s łowem wykapany  portret  W iktora  Hugo.  Każdy  się dz iw i ,  że p. Nie-  
workerke  przystosowan ie  takie przepuści ł .  Pod portretem Dantego  jest 
napis: ■>W y g n a n y  w r  i na wygnaniu  z m a r ł y , « i len wizerunek śre­
dn iowiec zn ego  p oe ty ,  wisi tuz obok  mniemanego Wirgi l iusza.  JMiędzy 
wys taw ione mi  obrazami p i erwsze  zajmują miejsce dzieła belgijskich ar­
tystów.

P a r y ż ,  dn. 18. Maja. — (Kor, Cz.) Projekt do prawa o pensyach  
emerytalnych  został  przyjęty 154 głosami  przec iw  76. Aby  go przepro­
wadzić ,  rząd musiał  z ezw o l i ć  na kilka poprawek .  Izba okazała się nie­
chętną projek towi ,  dla tego,  że central izowa ł wszystki ch urzędników,  
robił z nich klasę oddzie lną i że  wp i syw a ł  p cn sye  emerytalne  w wielką  
księgę długu krajowego.  W i e l u  deputow any ch  w idz ia ło  w tern, jeżel i  
nic sozya l i zm io b i z a m yz m ,  ale jak się to zw y k le  dz ie j e ,  izba po w y  dą­
saniu s ię,  uległa.  Projekt do prawa o darze 300 ,000 fr. dla marszalko-  
wej  Ney ,  w zbudza  wiele  n i echęci ,  szczególniej  w legi tymisiach, którzy  
nienawidząc  marszałka Ney,  mają przyczynę.  Mówią ,  ż e  r z e c z o n y  p r o ­
jekt ,  jeżel i  nie będ z ie  odrzucony,  będzi e  odroczony ,  ale któż uwierzy  
przechwałkom i zby?  Projekt  do prawa wznawiający karę śmierci za 
zbrodnię  stanu,  ź le  także został  przyjęty.  Izba chce przystać  na kara 
nie śmiercią zamachów obróc on ych  na o so b ę  cesarską,  ale sprzeciwia się 
karaniu nią zamachów czys to  po l i t ycznych ,  tj. sp i skowych .  P. F lavigny  
ośmiel i ł  się p ow iedz i eć  w komisy i ,  iż rzeczą jest dz iwną ,  źe kary śmierci 
na sp i sko wy ch  do naga się ten, który sam spi skował .  W  senaci e admi­
rał Mackau pows ta ł  w komisyi  przeciw prawu o sztabacli  marynarskich,  
mieniąc go n iekons ty tucy jnym,  ale komisya g łosu j ego  nieusluchała.  S e ­
nat potwierdzi  to prawo  dla tego,  że  usuwając kilku w ażn ych  d o w ó d z  
ców  marynarki ,  ucho dzą cy ch  za or lean is tów,  jest pol i tycznem i potrze-  
bnem dla rządu.

Kilka dni temu po l i cya  aresztowała ki lkunastu legi lymistów,  między  
niemi j ednego  kapitana artyleryi  i kupca Passagu (Jhoiseul  sprzedającego  
emblemata l eg i lymistowskie .  Zwierzal i  się oni ,  ze  knuł się spisek,  że 
s zło  o uwiez i en ie  cesarza do V incennes ,  że are sz towano 150 osób,  ze 
mię dzy  aresztowanemi  byli  deputowan i  i s ena torowie ,  że  spisek wydal  
kapitan artyleryi  itd., ale pub l i czność  albo im nie w ie tzy ła  albo się z nich 
wyśmiewa ła .  Każdy czuł ,  że  lęgitymiści  widząc sw e  omyl en i e  i upoś l e ­
dzen ie ,  chciel i  sp i skować ,  aby się podnieść  w opini i ,  a !e każdy czuł  tak 
że ,  że legitymiści  nie byl i  w Stanie niczego dokonać.  Legitymiści  ś c ią ­
gnęli  na s iebie  wy raźne  pośmiewi sko ,  z którem nie tajono się nawet  
w miejscach publ icznych.

Zawiadomienie Monitora,  iż rząd stara się o wznies i enie  w Paryżu  
domów,  w których m o g ł y b y  znaleźć  o szczędne  mieszkania rodz iny  u b o ­
g ie ,  lub mające mierne przychody ,  zostało  af i szowane po całym Paryżu.  
Zatwierdzen ie  to znalazło w  rojal istach ż y w ą  o p o z y c y ą ,  której dziennik  
Assemblee  Nat ional e  stał się echem.  Rojaliści  nie widziel i  w budowaniu  
do mów ,  o których mowa  potrzeby pub l i czn e j , lecz dążność socya l i s tow-  
ską. W  przekonaniu ich,  cesarz dąży do soe ya l i z mo ,  którego był  z w o ­
lennikiem,  kiedy by ł  wygnańcem.  Rojaliści  tw ierdzą ,  że  central izowa  
nie czyl i  fu zy on o w a n ie  dróg że laznych w wielki e kompanie jest środkiem 
prowadzącym do socya l i zmu ,  że  iząd zdradza także cel  sosyal i s lowski  
zniżając taksy,  czyl i  zmniejszając przychody  no laryuszów i avoue's, któ­
rych skupić zamyśla Doroz umie wa c i c  s ię,  że dzienniki  r ządowe w y ­
stąpił y w obron ie  zawiadomienia  M o n i t o r a .  Obrona  ich by ła  ważną  
z , e S° wzg lędu,  że uderzała na leissez-nllor angielskie i l iberalną ekono  
mią pol i tyczną,  i że  stawiła ekonomią  narodowo absolutną,  którą ino- 
żnaby nazwać socya l i zmem,  ale której nazwisko  ekonomi i  bizantyńskiej  
lepiej podobno  przystoi .  Zapytacie  się mni e ,  co  mówią  na lo liberalni  
ekonomiśc i  francuzcy,  którzy n iegdyś  tyl e  krzyczel i  w Soc ie t e  des F i ­
bres Lchangistes? Nic oni nie mówią ,  albo przemawiają półgębkiem.  
Journal  des Economist es  nie śmie wystąp ić  z żadną śmie l s zą , krytyką,  
a pp. Michał  Cheval ier  i de Molinary,  n iegdyś  f i lary ekonomis tów szko ły  
angielskiej ,  ś luzą dzis rządowi ,  jeden w  radzie stanu,  a drugi w reda 
kcyi  la P a t r i e .

Ostatnia R e v u e  d e s  D e u x  M o n d  e s  zawiera n ieco śmielszą kro­
nikę pol i tyczną.  Autor  jej p. Mazade pokazuje ,  że  mimo za pr ow ad zo ­

ny ch  o szc zęd n oś c i ,  budżet  cesarski  jest większy  niż b y ty  budżeta da­
wniejsze.  Budżet  reslauracyi  w ynos i ł  ty lko miliard fr.'; budżet  orleański  
1,450,00(1,0110 fr., u budżet  dzis iejszy 1,500,000,000 fr. P. de Mazade nie 
wyrzuca  rządowi  dążeń socyal i stowskich ,  ale przestrasza się,  że  w e  Fran­
cy i praca publ iczna bierze coraz  bardziej górę nad pracą prywatną.  T w i e ­
rdzi o n ,  że  mimo wielki ego  ruchu w  Paryżu i wysokich  kursów giełdy,  
mieszkańcy  są w ambarasach majątkowych ,  że  są zawsze  potrzebnickie-  
mi ,  źe  latają za urzędami i zyskami  szulerskiemi P. de Mazade  zdaje  
się jednak ubo lewać  najwięcej  nad tern, że w e  Francy  i wo lność  indywi  
dualna doznała  śmiertelnego c iosu ,  z p ow o du  uchwalenia  n o w e g o  prawa
0 przysi ęgłych.  W  rzeczy  samej,  prawo  to dając misyą układania list p r z y ­
sięgłych kau tonow ym sędz iom pokoju ,  jest bardzo ui ebezp ieczuem dla 
wolnośc i  indywidualnej ,  ale bardzo korzyslnem dla rządu. S ęd z io w ie  
pokoju  mianowani ,  o d w o ły w a n i  i przerzucani  dowo ln i e  przez  rząd,  są 
dziś prostymi  urzędnikami sądowoadmini s l racyjnemi ,  że zapoinocą nich
1 przy pomo cy  ka n lon ow yc h  komisarzów pol i cy i ,  francuzkie kantony z o ­
stały l iberalnie okie ł znane  i usunięte z pod w p ł y w u  ludzi n i epodległych.

A nt/Ha.
L o n d y n ,  22.  Maja. — Na posiedzeniu parlamentu dnia 20.  I. in. 

interpeluje w izbie niższej lord Jo ce ly n  wzgl ędem rewo lucy i  w Chinach.  
Lord J. Russel  odpowiada ,  że miasto Nanking jest w idoczn ie  przez p o ­
stępy buntu w Chinach w ie l ce  zagrożonem.  W  obec  tych okol i cznośc i  
prefekt z Shanghai ,  na rozkaz gubernatora Nanking,  zawiadomi ł  guber­
natora w Hong Kong ,  ( i .  Bonhama. W e d ł u g  donies ień najnowszych  
G. Bonham zamierzał  udać się do Shanghai ,  dla dania opieki  tak o sobom  
jak majątkom poddanych  angielskich,  do czego,  jak mniemano,  środki  
tamże będące za pe w n e  wystarczą.  Pol ecen ia  przez rząd j. k. in. dane  
zmierzają do tego, aby ży c iu  i własności  poddanych angielskich dać opie  
kę potrzebną,  a b y  jednakże  żadne mieszanie się do chińskiej wojny  do  
mowej  nienastąpiło.  (Słuchajc ie !  s łuchajcie! )  Powiedz i eć  n i emoże ,  aby  
rząd j. k m. w tej chwil i  jaki eko lwiek dokumenta na stole izby z ło żyć  
by ł  g o l ów ;  równie  mało napomknąć  m o ż e ,  jakie kroki rząd w końcu za 
korzystne mó g ł by  uważać.  Bil  podatku od do chodu  przychodzi  potem  
do odczytania powtórnego,  kiedy Disrael i  o św iad czy ł ,  że  s t ronnictwo  
jego,  aby biegu rzeczy  n i e w s t rz y m ać , op oz y cy i  przeciw bi lowi  w lej se-  
sy i  zaniechuje,  n i epochwala jednak dla tego principium je°o  zastrzega­
jąc sob ie  protes lacyą przeciw po jed y nc zy m paragrafom rozporządzenia.  
Izba zawięzu je  się potem w komitet  przyzwalający  i uchwala kilka pozy -  
cyi. Prze c iw  uchwaleniu Regium donum powstaje  J. She l l ey .  S łu ­
szność  wymaga ,  aby to opuszczono ,  kiedy izba poprawkę  Spoonera  prze ­
c iw Maynothowi  przyjęła.  W. Clayr, Bright i Co b d en  popierają popra ­
wkę  z p o w o d ó w  p o d o b n y c h ,  a lord J. Russel  powiada ,  że  Sp oo n er  mo­
że się teraz ow o ca m i  swe go  taniego zwyc i ę s twa  we  wzgl ędz ie  Ma ynoo lhu  
de l ek tować ,  skoro  rządowi  k łopo t  niejaki zgotował .  G łosuje  on ( lord  
Russe l )  jednak za wnioski em w przekonaniu sw e go  zami łowania  w spra­
w i e d l i w o ś c i  i b e z s t r o n n o ś c i  dla wsze lki ch wyznań .  O ś w i a d c z e n i e  to w y ­
wo ła ło  spór dość wrzaskl iwy,  w ciągu którego Maguire wo ła  g łosem d o ­
no śn y m ,  ze p tz y  każdej sposobnośc i  starają się Irlandyą znieważać.  P o ­
prawka She l l eya  została nakouiec  181 głosami przec iw  46 odrzuconą.  
Na obradach w komisyi  nad bilem f iakrów podaje  lord D.  Stuart poprą  
w k ę ,  aby f iakrom wo lno  by ło  od w yro ku  komisarzów pol icyi  ape lować  
do sądów hrabstw, która jednak przy g łosowan iu  przepada.

1 i m e s  z dnia 21. m. I widzi  się zmuszoną,  do odwołania  w iad omo ­
ści wczoraj  podanej  o przyjęciu ultimatum rosyjskiego przez portę.  Ko-  
lespondeut  jej paryski  pisze pod dniem wczoraj szym: »>jak dzisiaj słyszę,  
ani do  ministerstwa spraw zagranicznych ani do posel stwa tureckieuó 
wiadomość  treści podobne j  nienadeszła.  Dalej  u t rzymywano ,  że thfta 
angielska z Malty do Kons tantynopola wy p łynę ła .  T o  t a k ż e ’się nicpo-  
twierdzito." Tenże sani korespondent  pisze:  »w kołach pol i t ycznych  
rozeszła się pogłoska ,  ze  wczoraj  po mi ędz y  ministrem spraw zagrani­
cznych a posłem rosyjskim w Paryżu  kłótnia dość  żw awa  się wywiązała.  
Chodzi ło  przytem o przyp isywaną carowi  Mikołajowi  preleusyą p e w n e ­
go rodzaju protektoratu nad Belgią. Napomknienia we wzg lędzi e  planu  
t akow ego  po d ob n o  na jaw wyjść miały przy  posłuchaniu udzi elonem po­
s łowi  belgijskiemu w Pe tersburgu,  a tamtejszy poseł  francuski doniós ł
0 tein rządowi swojemu.  Jak mniemają,  porzucono  myśl  założenia obozu  
pod 8 1. Outer.  O b a w y ,  jaki eby o b óz  znajdujący się lak bl i sko granicy  
belgijskiej wzbudza ł ,  są według  niektórych p o w o d e m  do zntianv ow e go  
postano wieuia.n

Mliszpania.
M a d r y t ,  18. Maja. —  Mówią  p ow sze chn ie ,  że  Narvaez,  jak to leż 

C l a m o r  P u b l i c o  d on os i ,  otrzyma p ozw o le n i e  na powrót  do Ma­
drytu.

— Depesza  telegraficzna z Madrytu z 28.  Maja donos i ,  że  Bermu­
dez Castro,  brat ministra finansów,  zamianowany  został  posł em do N ea ­
po lu ,  w miejsce markiza de Vi luma,  który jedzie do  Paryża.

—  T r o n o  utrzymuje ,  że rząd w budżec ie  wojny  przez rozpuszcze­
nie klas wojska z 1845 i 1846, jakoteż  przez usunięcie  pewnej  l i czby  
władz wo j sk ow yc h  80  mi l i onów oszczędzi ć  zamierza.

W ło c h y .
R z y m ,  14. Maja, — D aw ni e j s zy  komisarz nadzwycza jny  czterech  

l egacy i ,  Bedini ,  zamianowany został ,  jak wiadomo,  n iedawno uuneyu-  
szem apostolskim w Rio  Janeiro.  W e  wtorek wsiadł  na okręt w Civi la-  
vocchi i ,  ale udaje się naprzód do N o w e g o  J or ku ,  wioząc ins lrukcye  roz­
maite do wikariuszutv katol ickich w unii amerykańskiej .

T u r y  n , ' 18. Maja.  — Kiedy przetrząsanie domów  za tak nazwanem  
pismem uniewiniającem M a z z i n i e g o  w  tygodniu up łynionym w Turynie
1 Ge n uy  w r za w y  wiele  n a r o b i ł o ,  pojawi ł  się teraz istotnie w G e n u y  pam-  
flet pod tytułem: »Alcuue fogl ie de Giuseppe  Mazzini  agli I ta l ians  i z o ­
stał w sposób pota jemny upowszechn iony,  gdyż  rozporządzenie  fiskusa,  
aby go zabrano,  udaremnione  zostało spiesznein rozesłaniem pamfletu.  
Na pismo to zwróc i ł  uwagę  publ i czności  więcej  jes zcze  list Mazzini ego  
zamiesz czo ny  w V o c e  d e l l a  L i b e r i a ,  aniżeli ś l edz two  po mieszka­
niach w Genuy.  Dla wywarcia  zemsty ua rządzie  picmuuckim z p o w o d u
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jego środków energiczuych przeciw współwinnym, uciekł się Mazzini 
do kłamstwa niedorzecznego, że rząd piemoncki sam plan powstania dla 
Lombardyi przygotował, — Iwierdzeuie to odstręczyło mu wielu z w o ­
lenników z jego i lak juz niebardzo licznego zastępu, i zjednało mu sła­
wę fałszywego demincyanta. Krok ten lekkomyślny zniszczył Mazzinie- 
go moralnie w oczacb stronnictw wszystkich bez różnicy.

— Onegdaj wyjechał hr. San Marzano, adjutant księcia Geny do 
Paryża, gdzie równocześnie stanie z księciem Genuy, który się wprost 
z Drezna do Paryża udaje, dla naradzenia się nad kwcstyą sporną sar- 
dyńsko austryacką, mianowicie we względzie sekwestracyi posiadłości  
lombardskich poddanych sardyńskich. Z Paryża pojedzie książę Genuy  
do Londynu.

— W ygnany niedawno z Neapolu a znany z długiego więzienia, 
jakie tam wycierpiał, profesor Scia loja , zamianowany został członkiem  
kolegium prawniczego w  Turynie, i przyjęty do grona tego d. 19. Maja.

— W edług medyolańskiego E c o  d e l l a  B o r s a  odkryło w Forli 
klub rewolucyjny, ale policya niezdołala żadnego z członków ująć, gdyż  
uczestnicy wcześnie ostrzeżeni umknęli.

Szwąfcarya.
F r a n k f u r t  11. M. ,  21. Maja, w iec zo r em .—  W edług wiadomości 

tutaj nadesłanych z Bernu z 20. został poseł ausryacki stanowczo o d w o ­
łanym, i komunikacya dyplomatyczna przerwaną —  Też same doniesie­
nia* powiadają, że rada federacyjna Frejburga żąda zdania rachunku 
z najnowszych rozporządzeń.

Anstvya.
(Kor. C%.) W i e d e ń ,  d. 22. Maja —  Wczorajsza wycieczka całej 

wysokiej rodziny cesarskie') i jej dostojnych gości do Laxemburgu i prze­
jażdżka w odkrytych powozach nad wieczór w ogrodzie Schónbrunn, 
których osobistym miałem zaszczyt być świadkiem, przeszkodziły mi 
przesłać wam natychmiast sprawozdanie moje. Pospieszam dziś dopełnić  
tego obowiązku. Popołudniu J. kr. Moście król pruski, krół belgijski, 
królewiczowie Karol, Karol Fryderyk i książę Brabaucyi, tudzież cala 
dostojna rodzina cesarska z mnóstwem zaproszonych gości i wspaniałą 
świtą udali się drogą żelazną do Laxemburga. Przy dworcu tej kolei na 
miejscu czekały na dostojnych gości wspaniałe dworskie p ow ozy  w któ­
rych ciż udali się na chwilę do pałacu. Zwiedzili potem pyszny ogród 
zatrzymując się w rozmaitych punktach dla nasycenia się wspaniałym na 
przylegle okolice widokiem. O godzinie 3^ cały orszak wracał do 8hon-  
brun gdzie już oczekiwał wystawny obiad. Zaproszonych do stołu osób  
było  kilkadziesiąt i między nimi posłowie pruski i belgijski. P o  obiedzie  
który się skończył na loastacli i cygarach, ukazało się około 7ej godziny  
całe dostojne zgromadzenie na schodach pałacu prowadzących do ogrodu  
przy odgłosie muzyki wojskowej, która przegrywała ciągle rozmaite w y­
borowe kompozyce. Tuż stały już zaprzężone małe odkryte powozy,  
w których królowie i familia cesarska zwiedzić mieli cały ogród i przy­
legły park. W  pierwszym 6 konnym powozie jechał król pruski i arcyks. 
Zotia; w drugim król belgijski i arcyks. Hildegarda; w trzecim N. Pan 
i książę Karol pruski; w następnym książę Brabancji i książę Karol Fry- 
d ery li; dale'j arcyks. Marya i Elżbieta; arcyks. Franciszek Karol i Al­
brecht i następnie wspaniała świta. Przejażdżka trwała przeszło godzinę 
przv odgłosie rozstawionej na rozmaitych punktach wojskowej muzyki. 
Czas był pogodny i ciepły. Strój dam świeży i pełen smaku, ogród na­
pełniało mnóstwo widzów. O godzinie 8ej zaszły nowe cesarskie p o­
w ozy  przed pałac i około 8* całe dostojne zgromadzenie wracało do sto­
licy,* gdzie oczekiwało nań wspaniałe widowisko, Carrousel.

Przybyłem do sali przed wejściem familii cesarskiej na poł godziny, 
i znalazłem dwie przeznaczone dla zaproszonych widzów galerye już za­
pełnione damami w przepysznych strojach i tłumem rozmaitego rodzaju 
uniformów tak wojskowych jak cywilnych. Sala czyli laczej ujeżdżalnia 
w  kształcie długiego czworoboku zbudowana lśniała tysiącem gazowych  
ogniów , przy których perły i dyamenty dam, i hafty mundurów przed 
stawiały uroczy widok. Pierwsza galerya ubraną była w chorągwie  
czarno białe: druga w żółto-czarne. Loża cesarska umieszczona w stro­
nie przeciwległej bramie przez którą wjeżdżać mieli rycerze, łączyła  
w sobie chorągwie tych czterech kolorów, na wspaniałem karmazyno- 
wem obiciu. Po obu stronach otaczały ją loże dla dam dworu i osób  
należących do służby O godzinie 9tej ukazała się familia cesarska z do 
stojnyuii swemi gośćmi i odgłos fanfar zapowiedział w tejże chwili roz­
poczęcie tnrnierów. Król pruski siedział w pośrodku loży między Naj. 
Panem i arcyks. Zofią. W jazd całego orszaku należącego do turnierów 
i złożonego z 120 koni przedstawiał zachwycający widok. Otwierali go 
dwaj heroldowie średnich wieków na pysznych czarnych rumakach. 
Szły  potem chorągwie cesarskie; potein muzyka: następnie orszak r y c e ­
rzy. Na ich czele jechał na pysznym koniu arcyks. Wilhelm, w ubiorze  
rycerza średnio-wiecznego z białego aksamitu haftowanego srebrem i dro- 
giemi kamieniami, z hełmem srebrnym na głowie i błękitną prze­
paską pizez ramię na piersi ozdobiony znakiem krzyża. Za nim 
szło pieszo ośmiu germków. D w óch  niosło w łócznię;  dwaj inni tarczę. 
Potem 24 rycerzy na pysznych  koniach prowadzonych przez giermków. 
Na końcu sześć bogato okrytych rumaków wojennych i za nimi 12 koni 
jazdy tylnej. O rugi orszak składał się z odpowieduie'j poprzedniemu  
liczby sarazenów w ubiorach tureckich. Na jego czele jechał książę 
Aleksander wurteinbergski w pysznym chałacie z zielonego aksamitu po­
krywającym kaftan z czerwonego aksamitu; oba lśniły się od złota. iNa 
głowie miał zawój zielony z półksiężycem złotym. Za nim dwóch mu­
rzynów niosło puklerz i buławę. Dalej sześciu mameluków: 24 sarace- 
liów, 12 beduinów pieszo, następnie sześć pieszych arabskich rumaków 
danych w podarunku cesarzowi przez baszę Egiptu z bogatem pokryciem  
i w  końcu dwóch buńczuczników i 12 beduinów na koniach. Oba or­
szaki sz ły  w tym porządku ku loży cesarskiej i defilowały następnie w ro 
zmailych obrotach. Po tein ceremoniałnem otwarciu rozpoczęły się tur­
nieje. W  kadrylach i wyścigach na włócznie i pałasze trudno b y ło  nie- 
podziwiać zręczności jeźdźców i nauki rumaków. Szły one jak w taniec, 
i zdawały się rozumieć nie tylko wolę jeźdźców, ale nawet muzykę. Starcie

się na pałasze dało doskonały obraz wojny. Ze wszystkich obrotów w y ­
konanych z rzadką dokładnością, rycerze i saraceni wyszli z życiem i sła­
wą. Brakowało tylko wieńców, przynajmniej na scenie. Lecz w oczach  
dam była dla niejednego doslaleczana nagroda. Turnieje zamknęły się od ­
powiednim otwarciu tryumfalnym marszem. Po skończeniu król pruski 
zaprosił do loży  cesarskiej księcia wiirlembergskiego i oświadczył mu 
swe podziękowanie. W spom nienie tego wieczora zostanie w pamięci 
widzów, między którymi najdoświadczeńsi oddali sztuce i dobremu sma­
kowi pełną i zasłużoną sprawiedliwość.

W i e d e ń ,  dn. 21. Maja. —  Dzisiejsza Gaz .  w i e d e ń s k a  zawiera  
patent cesarski tyczący się zniesienia monopolu saletry, ze względu na 
rozpowszechnione jej użycie techniczne, a utrzymanie monopolu prochu, 
tudzież rozporządzenie ministerstw wojny, spraw wewnętrznych i skarbu 
o wyrabianiu i sprzedaży prochu.

I reść tego patentu jest następująca. W szystk ie ograniczenia w w y ­
dobywaniu, wyrabianiu, użyciu i handlu saletry ustają z dniem 1. Lipca 
r. b. zniesienie monopolu nie narusza rozporządzeń tyczących się soli 
kuchennej, bądź jako pozostałości, bądź jako uboczny produkt przy w y ­
rabianiu saletry pozostałej. Na wyrabianie saletry, posiadać należy wła­
ściwy kousens, wydawać się mający przez władze polityczue. Aby o- 
Irzymać konseus, trzeba mieć prawo obywatelstwa austryackiego, być  
pełnoletnim, tudzież moralnie i politycznie od zarzutu wolnym Dotych  
czasowi wyrabiacze saletry otrzymają konsensa. Rząd zakupować będzie  
saletrę, a producenci krajowi mogą mieć udział w odstawie. Saletrą w o­
lno handlować kupcom, aptekarzom i sprzedawaczom piochu. Handel 
obnosny saletrą jest zakazany. Pod wzgłędem przywozu i w yw ozu  sa 
letry, obowiązują przepisy taryfy celnej i postępowania c łowego, tudzież 
rozporządzenia odnoszące się do przywozu i w yw ozu  maleryalów w o ­
jennych. Przekroczenia niniejszych przepisów podlegają wedle natury 
swojej, bądź prawom karnym skarbowym, bądź oznaczonym przerny- 
slowemi przepisami, 'fam, gdzie panuje stan wyjątkowy, pozostawia 
się władzy wyjątkowej czuwać nad wyrabianiem, użyciem i handlem sa­
letry. 1 od  ̂ względem wyrobu i sprzedaży prochu strzelniczego, m ono­
pol pozostaje nienaruszony, a właściwym władzom wojskowym zostawia 
się adminislracya. Co do użycia saletry na robienie prochu, władze  
właściwe zarządzą środki nadzorcze.

Rozporządzenie ministeryalne tyczące się wyrabiania i sprzedaży  
prochu ogranicza takowe do osób mających szczególne osob ow e pozw o  
lenie. Proch wyrabiany odstawiony być ma do składów arlyleryi na ten 
cel przeznaczonych i z nich tylko pobieranym b yć  może. Handel obno-  
śny prochem zakazany. W  miejscach, gdzie stau w yjątkowy istnieje, 
władza wyjątkowa stosowne wyda rozporządzenia. t , Turcya.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10. Maja. — Na uwagę niepoślednio zasługuje 
okoliczność ta, że zwolna pomiędzy Grekami odzywają się także głosy  
przeciw uroszczeniom rosyjskim, mianowicie o ile patryarchatu dotyczą. 
Zwłaszcza pomiędzy księżmi wielu się przeciw nim oświadcza. Zmiana 
la ma rozmaite przyczyny. Z jedoe'j strony fanaryoci niektórzy, majacy 
dotąd w p ł y w  na wybór patryarchy, uważają, źe to nie leży w ich inte­
resie, aby patryarcha na całe życie godność swoję zatrzymywał; owszem  
znajdują oni korzyść swoję w tern, kiedy partryarcha często się zmienia, 
gdyż ten, który chce wstąpić na stolicę patryarchy, musi zawsze sumami 
znaczeniami kupić sobie głosy wyborców. Patryarcha zaś, aby nie być  
stratnym, przedaje potem znowu z swej strony niższe posady duchowne.  
Pow ody  zaszczytniejsze protestacyi przeciw Rosyi napotykamy u innych  
stronnictwo narodowe reprezentujących Greków. Zdaniem ich Grecya  
w obec kiedyś rychlejszego lub późniejszego wygaśnięcia panowania  
osmańskiego najwięcej ma prawa do objęcia spadku tego. I właśnie dla 
tego niechcą, aby patryarcha a z nim cały kościół grecki dostał się w za­
leżność laką od Rosyi, Obawiają się tego oddania się opiece R osyi,  gdyż  
ona przyszłą podwładność już w sobie obejmuje. Usiłowaniom stronni­
ctwa tego należałoby istotnie sytnpalyi powszechnej a przedewszystkiem  
skutku ży czyć  Ale w chwili obecnej jest tu już przewaga Rosyi zanadto 
uciążliwą, aby te zabiegi przeciwne Greków pojedynczych coś jeszcze 
w położeniu rzeczy zmienić mogły. Oprócz lego Rosya ma środek  
w ręku, a lubi go często zastósow yw ać , który cudownie zaspokajająco 
i usypiająco działa. Jak zaręczają, pobiera już od dość dawnego czasu  
do 200 podupadłych familii fanariotów od Rosyi mniej lub więcej znaczne  
pensye roczne!

Z K o n s t a n t y  no  po  la piszą pod dniem 12. Maja, co następuje. 
Termin w yznaczony Turkom przez księcia Menżykowa do dania o d p o ­
wiedzi na tiroszczenia domagające się protekcyi nad kościołem greckim 
w państwie otlomariskiem, upłynął z dniem wczorajszym. Książe dał 
wprawdzie dodatkowo dywanowi czas do namysłu do jutra, ale porta 
oświadczyła, że lego jużyiiepolrzcbuje, decyzya jej jest uchwalona. Za­
razem na pretensye księcia odmownie odpowiedziała w ten sposób, że 
w dotychczasowych układach o podobnych żądaniach protekcyi m owy  
nie było, niemożc więc przystać na uwzględnienie takowych, jednakże  
gotową jest przystąpić do układów w tym przedmiocie. R osya zatem 
na opór bardzo niespodziewany napotkała. Co teraz więc uczyni, czy  
Menżykow z porażką doznaną odjedzie, dla wzięcia zemsty za to przez 
starcie się na polu bitwy, naprzód może przez obsadzenie księstw Nad-  
dunajskich, albo czy też z tonu łagodniejszego zaśpiewa, do dziś dnia 
jeszcze niewiadomo — Że na ten obrot rzeczy, który naturalnie Kon- 
staustynopol w oburzenie niemałe wprawił, wpłynęła nie sama tylko  
silna wola ministrów tureckich, którzy dniem i nocą się naradzali, ale 
głównie też i namowy Stratforda Canninga, który w tym celu sam miał 
posłuchanie u sułtana i skład ów odpowiedzi szczególniej miał zalecić, 
skutek niemały wywarły, ręczy nam polityka dotychczasowa Anglii 
która koniecznie dalszego utrzymania pańatwa tureckiego żąda, i takowe 
popiera.

—  Czytamy w Wandererze list z Carogrodu 9. Maja, który brzmi: 
"Śmierć matki sułtana była już p ow od em  pewnej zmiany. Mówią, że  
po odjeździe kuryera wiedeńskiego Feti Achmet basza powołany został
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d o  pa ł acu  i tam ze  su ł t anem b ez  ś w ia d k ó w  rozm awia ł .  O d  czasu u r z ę ­
d ow a n ia  Mehm e ta  Alego p i e rw sz y  to r a z  z a w e z w a n o  minis t ra  do  su ł t ana  
bez  p o p r z e d n i e g o  wys łuchan i a  w.  w e z y r a .  D o p ie ro  p o  a u d y e u c y i  Fe t i  
Ac hm e la  w p u s z c z o n o  w.  w e z y r a  i sp o s t r z e ż o n o ,  iż b y ł  zmie szany  i n i e ­
s p o k o j n y .  Ma ły  t en ,  sam p rz ez  się w y p a d e k  p a ł a c o w y  zda j e  się wska  
z y w a ć  zmianę  gab in e t u ,  k tó r a  m o że  jes zcze p r ze d  r a m a z a n e m  nastąpi .

F i r m a n y  o sp r aw i e  g r o b ó w  św.  są już p r z y g o t o w a n e  i l ezą  g o to w e  
d o  eks pe dy cy i .  Książe M e n ż y k o w  ma być  b a r d z o  n i e kon t e n t  i grozi ł  
p o w t ó r n i e ,  że  od jedz i e .  D y w a n  nie daje  się terni po g r óż k am i  zachwiać  
i w e  wszys tk i em idzie  za  r adą  l orda  Redcł i f fe .  G d y b y  r zeczy wi ś c i e  ks. 
M e n z y k o w  miał  o d j e c h a ć ,  w ted y  p. T y l ó w  o b j ą ł b y  k i e r u n ek  czynnośc i .  
Na jw ięc e j  jeżel i  m ó w i  o zajęciu p r zez  R o s s y  a n  ks i ęs tw  nad duna j sk i ch ,  
a b y  R oss ya  na p r z y p a d e k  n o w y c h  e u ro pe j sk i ch  n i e po r oz um ie ń  mia ł a  tam 
s t r a t eg i czne  s t anowi sko .  O b s a d z e n i e  ks i ęs tw nie w y w o ł a  ż a d n y c h  t r u ­
dności .  S p r a w u j ą c y  interesa Aus t ry i  miał  n a r a dę  z R i faa t em baszą  i n a ­
ma w ia ł  g o ,  a b y  w n i ek tó ryc h  p u n k t a c h  —  m o że  t akże  w sp r aw i e  księstw 
n a d d u n a j s k i c h  ustąpić Rossy i .  P r z e d s t a w i e n i a  A u s t r y i  są te r az  wielkiej  
wag i ,  a l bowiem z tern m o c a r s t w e m  p r agn ą  za co  b ąd ź  u t r zy m a ć  p r z y j a  
c ie l sk i e  s tosunki .

P ro j ek l a  t yczą ce  się p o p r a w y  idą z w ie lkim pośp i ech em.  W  radzi e  
wie lk i ej  p o s t a n o w i o n o  nie z aw ie r a ć  z cu dz o z i em cam i  ż ad neg o  k o n t r ak tu  
w p r zeds i ęb i o r s twa ch  p r z e m y s ł o w y c h ,  b y  t a k o w e  zos t awić  k r a jo wcom .  
U c h w a ł a  (a z a p ad ł a  w sku t e k  m e m o r y a ł u  Se ra s k i e r a  b a s z y ,  a pa n ow ie  
T r o u v e  C h a u v e l ,  Nag ue s  i Dr.  Pe l l e lan  inieli udzia ł  w r e d ak cy i  t ego p i ­
sma.  K r o k  ten b y ł b y  b a r d z o  w a ż n y ,  b o  w y ł ą c z y ł b y  całą  E u r o p ę  od  
p r z e m y s ł o w y c h  p r z eds i ęw z ięć  w T u r c y i ,  i u c z y n i ł b y  o d o so b n i en i e  tego 
pańs twa .  S e r a sk i e r  n i enaw idz i  w sz y s t k o  co  t y lko  się do  cyw i l i z acy i  e u ­
ro p e j sk i e j  o d n o s i ;  p. T r o u v e - C h a u v e l  n i e n aw id z ąc y  F r a n c y ę  i wszy s tk i e  
r z ądy  k o n s e r w a t y w n e  zup e łn i e  o w ła d n ą ł  Se r ask ie ra .

Se rb i a  o dd a ł a  się c a łkow ic i e  Ros sy i .  Ks iąże  A le ks an de r  p r z e k o n a ł  
s i ę ,  że ani on  ani j ego  min i s t r owie  nie zdolni  op rzeć  się m a l k on t e n to m  
i ozna jmi ł  ks. M e n ż y k o w i  p r ze z  pana  N ik o ł a j e wi cza ,  iż go tó w  jes t  z a s t o ­
s o w a ć  się do  zamia rów  Rossy i .

W  tej  chwi l i  d o w ia d u j ę  się o u l t im a tum ks. M e n ż y k o w a ;  żąda  011 
s t a n o w c z e j  o d p o w ie d z i  wc i ąg u  dni  ki lku a w r az i e  o d m o w n y m  zag raża  
od j az de m.  O  sp r a wi e  p a t r y a r c h a t u  n iemasz  w tern u l t i m a t u m  ani  w z m i a n ­
k i ,  i zd a j e  się j a k o b y  całość  jego  w y m i e r z o n ą  by ł a  g łó wn ie  p r z ec i w  o s o ­
b i e  Ri faa t a  p a s z y  n o w e g o  minis t ra  s p r a w  zag rań . ,  k t ó r ego  su ł tan  na ten 
u r z ą d  p o w o ła ł  mimo  o p o z y c y i  w. wez y ra .  R os sy i  p r zy j e m n i e j s z y m  b y  
b y ł  p r o p o n o w a n y  na to miejs ce  p r z ez  w.  w e z y r a  C ha l i b  E f f e n d i , b o  ten 
zawsz e  o k a z y w a ł  się b y ć  jej p r z y c h y l n y m .

Rezu l t a t e m  oso b ne j  a u d y e u c y i  Fe t i  A chme la  b a s z y  u su ł t ana  b y ł o  
za m ia now an i e  go d o w ó d c ą  a r l y l ery i ,  k tó r ą  to po sad ę  już raz  daw n ie j  b y ł  
d z i e r ż y ł ; do  po sa d y  tej p r z y w i ą z a n y  jes t  p r zy w i l e j  każ d o  - p i ą t kowe j  
a u d y e u c y i  u su ł t ana ,  co wielki  w p ł y w  mieć może .  Z re sz t ą  su ł tan  zniós ł  
p r z y j m o w a n i e  min i s t r ów  w ober .  t y lko  w.  w e z y r a .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia 28.  Ma ja  Z  k aż d y m  dn i em pan  R en z  z t o w ar zy s t  

wein sw o im  co ra z  obf i t sze  z d o b y w a  l aury .  Sądz i l i śmy że dzień  p e  dn iu  
w  p r z e ds t a w ie n i a c h  w p r o w a d z i  p e w n ą  j e d n o t o n n o ś ć , aż  tu co  chwi la  coś 
n o w e g o .  1 n i e w id z i an e  ko n i e  i n o w e  an io ły  k ob i e ty  p r z y b r a n e  w  koli  - 
b r o w e  k o lo r y  nęcą  i c za ru j ą  w idz ów .  T u  m ł od z iu chn a  p an na  R e n z ,  c ó ­
r e c z k a  12. letnia pana  d y r e k t o r a  t o w a r z y s t w a  w  n i e us t annych  p o d s k o ­
k a c h  p r ze l a tu j e  j ak  m o t y l  p r ze z  s t aw ia ne  jej  dz i e s i ęc iok ro tne  p r ze sz ko dy ,  
w yb i j a j ą c  p rzy  tern p i rue ty ,  p r z y b i e r a j ą c  po s t aw y  o b r a z o w e  to  am orka ,  
to  Bogin i  j ak iegoś  n i e d o r o s tk a ,  a tak k sz t a ł t nego ,  p i ęknego ,  że  o b ra z  ten 
chc i e l i b y ś m y  długo ,  d ług o  mieć  p r z e d  o c z y m a ,  ale sama  l i tość a b y  go 
n i eu m ęc z yć ,  zmusza  d o  ż y cz en i a :  puszcza j c i e  a n io ł k a ,  dosyć ,  d o sy ć  tego 
u t r u d z e n i a !  Z  p i ękna  d o  r z ec zy w i s ty c h  d z i w ac tw  życia  n i edal eko.  T u  
żoke j  Ang l ik  z l o rd em  Angl ik i em,  j e d e n  na ma le ń k i m  k o n i k u  k o r s y k a ń ­
skim jak na n i e dź w ia dku ,  drugi  na  o g r o m n y m  vo lb luc i e  angielskim,  o g r o m n y  
kon t r a s t  p r z y w o d z i  z p i ę k ny m  an io ł k i e m ,  k t ó r y  co  d op i e r o  opuśc i ł  a renę .  
N ie z g ra b n i  Ang l i cy  do k a z u j ą  p o  s w o j e m u ,  a ś ród  n i e p o cz es n y ch  p r z y ­
gód  i a w a n t u r ,  k tó r e  ich n a p o ty k a j ą ,  zna jdu j e  pub l i c zność  chwi l ę  do ser-  
d e c z n e g o  ś m ie c hu ,  k ló r j r p r z y j e m n ie  d rażn i  n e r w y  u śp i one  ch w i l o w y m  
p o d z i w e m  p o p r z e d z a j ą c y c h  p i ę k n y c h  o b r a z ó w .  W c z o r a  s t ocz y ł a  kawa-  
ł e rya  na k o s z o w y c h  k on i ach ,  z k a w a le r y ą  na r z ec zy w i s ty c h  kon iach  za 
cię t ą ,  ale nie k r w a w ą  bi twę .  T u z in  p ę c h e r z y n  b y ł o  w ru c h u ,  a kto s ł y ­
sza ł  uc i e r a j ą cyc h  się b a n k i e r ó w  i s t r z e l a j ą cy ch ,  ten p o z n a ł ,  że  i ogi eń  na 
a r en i e  u pana  Renza  szed ł  ż w a w y ,  l ub o  ś l ad ó w  k rwi  nie pozos t awi ł  po 
s o b i e ,  ani  d y m u  z s iarki ,  sa l e t ry  i węgla.  W y p a d k i e m  b i t w y  by ł  śmiech 
i u b a w ie n i e  w id zó w .  P rze ds t aw ien i e  z a k o ń cz y ł  sam pan  R e n z  p r z e d ­
s t awia j ąc  po cz t ę  węg i e r ską  pę d zo n ą  p r z e z  C z ik o s ó w  R y ły  to e w o ł u c y e  
z óśmiu kon i ami  w ied z io ne mi  p r zez  pana  R e n z a  za Cz iko sa  p r ze b ra ne g o .  
K o n ie  w  n a jw ię ks z ym  pędz ie  p r zemien i a ły  s t a no w i s ka ,  raz w szós tkę  
w tyle,  dw a  na p rz ó d ,  w pią tkę ,  t r zy  na p rz ód ,  c z t e ry  w tyle,  c z t e ry  w p r z o -  
dz i e ,  p o t e m  w  t ró jkę ,  aż  na k o n i e c  w d w ó jk ę  ó śmio kon ną .  W i d o k  tak 
p r o w a d z o n y c h  koni  w p r o w a d z a ł  w szał w idz ów ,  k tó r zy  g r zm o te m  o k l a ­
sków uwieńczy l i  t a l ent  i p r acę  p a n a  Renza .

W r o n k i ,  dni a  25.  Maja.  O g ień  w bo ra c h  b io zd r ow s k i ck  zajął  się 
dzis  z r ana  o k o ło  godz iny  10. n i e d a l e k o  T o m a s z e w a  na l e w o  kole i  żela  
zne j  z W r o n e k  do  Krz yża .  D łu g a  po su ch a  p r zy sp oso b i ł a  n i e z m ie r n y  
m a t e r y a t ,  na ży w io ł  p ł o m ie n i o m ,  k t ó r e  ob j ę ł y  te b o r y  i te b u j n e  z a g a j e ­
n i a ,  w ra z  ze s tojącemi ub i t emi  sążniami .  K i e d y ś m y  na miejsce  p r z v b v l i  
w i e c z o i e m  oko ło  w pól  do  szós te j  godziny ,  p ło m ien i e  dosz ły  do  gośc ińca  
p o d  go rę  d ę b o w ą ,  p r ze s t r zeń  w ięc  p r ze b i eg ły  n iemal  j e d n o m i l o w ą ,  a na 
tej  p r z e s t r z en i  ziemia p o k ry ł a  się po p io ł ami ,  p o d  k tó r emi  t lały zgl i szcza 
i s t a ł y  d a w n e  p r z epa  one  s zczern ia ł e  d r z e w a ,  że  aż  smu tek  p r ze jm ow a ł  
s e r ce ,  Sz l i śmy  za s i adem o b ło k ó w  d y m u  g rubego ,  k t ó i e  w iły  się krę­
gami nad  do l i ną  za gośc ińcem,  gdzie  s ta ły  sążni e za sążniami .  J e d n o  m o ­
r ze  p łom ien i  w i ło  się po  tej okol i cy ,  do której  ani  p o d o b n a  by ło  p r z y  
stąpić.  T r u d n a  więc  by ł a  o b r o n a  a b y  p r z e s zk odz i ć  s ze r zen iu  się p ł o ­
mien i ,  k t ó r e  d o ł e m  p o  su ch y ch  mchach  1 po r os t ac h  z n i e w y m o w n ą  s z y b ­

kością  dalej  się p o s u w a ły  po  bo rac h .  D ru g a  ok o l i c zno ść  w aż n a  z a c h o ­
dz i ,  że inalo jest  ludnośc i  po  t ych  bo rac h ,  z tąd też n i edos t a t ecz na  o b ro n a .

Itosm aite wiatlomości.
—  Są cza sem p o m i ę d z y  zwier zę t ami  w yp ad k i  nie do  po jęc i a.  I  t ak :  

r o k  t e m u ,  jak z a u łu  K a b a n o w a  na  K a u k a z i e ,  n iejaki  C h e k u l a j e w ,  pasąc 
s t ado  b a r a n ó w  w  b l i skośc i  T u tu r s y ,  s t raci ł  m ł o d e g o  k oz ł a ,  i p o m im o  
na j t r o sk l iw szy ch  p o s z u k i w a ń ,  nie móg ł  go  wyn a l eź ć .  W  M a r c u  zaś 
w  r. b. pa l ąc  w les ie ,  spos t r zeg ł  ślad n i edźwiedz i a  na śn i egu ,  i ud a w sz y  
się za  t r o pe m ,  dosz ed ł  aż  do  j ego  l egowi ska ,  gdz ie  znal az ł  n i edźwiedz i cę  
z małerni  n iedźwiadkami .  Ze  zaś  nal eżał  do  r z ę d u  myś l i wc ów ,  co  to  nic 
b a r d z o  l ubi ą sp o t yk ać  się o k o  w  o ko  ze z w ie r z e m ,  wró c i ł  z a t em do  d o ­
m u ,  a naza ju t r z  w t o w a rz y s tw ie  ki lku s w y c h  p r zy j ac ió ł  d o b r z e  u z b r o j o ­
n y c h ,  na sze d ł  legowi sko .  D a n o  w ięc  st rzały,  i n i edź wie dz i cę  ubi t o.  
R z u c o n o  się na m ł o d e ,  ale jaki eż  b y ł o  ich zadz iw ie n i e ,  gdy  uj rze l i  w l e ­
go w i sk u  ow e g o  k o z io ł k a ,  k tó r y  p o w ę d r o w a ł  w lasy.  S c h w y t a n o  za tem 
zbiega  i p r z y p r o w a d z o n o  do  d o m u ,  gdzi e  muszą  go  t r z ym ać  na uwięzi ,  
a l bo w ie m  w to w arz ys tw ie  l e śnych  sw y ch  p r z y j a c ió ł  zupe łn i e  zdziczał!  
( W i a d o m o ś ć  tę po da j e  G a z e t a  K a u k a z ,  w ym ien i a j ąc  na d o w ó d  
rze t e lno śc i ,  wszys tk i e  u a z w y  osób  j ako l eź  i mie j sc ,  gdz ie  zd a r z en i e  to 
za sz ło) .

—  Świa t ł o  k tó r e go  p r ę dko ść  na j e duę  s e k u n d ę  w y no s i  42 ,000 mil je-  
o g r a f i c z ny ch ,  d la  p rzy j ś c i a  od  s ł ońca  do  nas ,  to jest  dla p r zeb i eż en i a  
od leg ło śc i  p r z e s z ło  2 0  mi l i onów mil j eog ra f i c z nyc h  w y n o s z ą c e j ,  po  
t r z e b u j e  8  minut  17,8 s e k u n d  czasu .  G w i a z d y  stałe w tak n i ezmie rne j  
są od  nas od l eg ło śc i ,  ze  św ia t ł o  dla p r zy j śc ia  od  j edne j  lip. w idz i ane j  
w t e l eskop ie  dw u dz i e s t o  s t o p o w y m ,  p o t r z e b u j e  3541 lat ,  i g d y b y  j edna  
z takich gwiazd  znikła l ub  jej świa t ło  zgasło,  j e s zc zc by śm y  ją p r zez  3541 
łat na niebi e nie  widziel i .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia  27.  Maja.  —  Pszcui ca  60— 69 tal. Z y t o  5 3 — 56  tal. 

J ę c z m ie ń  4 0 — 42 tal. O w i e s  3 1 — 35  tal. G roch  5 5 — 60 tal.  Rz ep  z i m o ­
w y  72 tal  R ze p ik  z i m o w y  72 lal. S i emie ln iane  l l f  O k o w i t a  bez  
beczk i  26  lal.

S z c z e c i n ,  27. Maja.  —  Pszeni ca  6 5 — 67 tal. Ż y to  na w iosn ę  5 6 i  
O l e j  r z e p i o w y  10T\  tal. O k o w i t a  I I  J  tal.

P o z n a ń ,  27. Maja.  — W  u p ły n i o n y m  tygo d n i u  c e n y  p ł o d ó w  su ­
r o w y c h  a m i anowic i e  żyt a  z r o b i ł y  m o c n e  w ra żen i e  na w szys tk i ch  i n t e­
re sen tów .  N a  p oc zą t ku  t ygod n i a  c e n y  w Szczec in ie  p o d n io s ły  się w j e ­
d n y m  dn iu  o 10 tal. na węsp lu  w y ż e j ,  t. j. do  62  tal. Z d a w a ł o  się na raz  
że się rok  1847 p o w t ó r z y .  T y m c z a s e m  go rą czk a  ta o s tyg ł a  i wc zo ra j  
zn i ży ły  się c e n y  na s p o zn ne k  do  56 la l . ,  na  W r z e s i e ń  - P aź d z i e rn ik  do
49tj tal a dziś na n o w o  o I £ tal. się podn i o s ły .  T a r g  ber l iński  lubo  nie
tak b a r dz o ,  p o d o b n i e  by ł  w z r u s z o n y .  P o w o d e m  tego są ma ł e  z apasy,  
ch w i l o w y  b i a k  na k o n s u w c y ą  i n a d c h o d z ą c y  os t atn i  t ermin o ds t a w y  s p ó '  
ż i m k o w e j , gdz i e  i n t e resa  u r e g u l o w a n e  b y ć  muszą  Nie  ma ło  p r z yc z yn i a j ą  
się do  po d n o sz e n i a  cen susze  i p o w s z e c h n e  skargi  na s t an  p ó f z e  w s z y ­
s tkich  oko l i c  N i emiec ,  gdzi e  w szys tko ,  j ak  się zda j e ,  stoi  go rze j  jak 
u nas  O p r ó c z  ży t a  do z na ł  sp i ry tu s  b a r d z o  z n ac zn eg o  po dw yżs zen i a ,
b ec zk a  be r l i ńska  do ch o d z i ł a  bo w ie m  do  27 tal. P szen i ca  b a r d z o  mało
się podn io s ł a .  Z iemniak i  j e d y n i e  swe j  nizkiej  c e n y  nie  zmieniają .

W  P o z n a n iu  p łac i ł o  dzis iaj :
Pszeni ca  w i e r t e ł ..................po  2  lal.  10  sgr.  —  fen do 2 tal. 27 sgr.  6 fen.

n aw e t  do  3  tal.
Zy t a  w i e r t e ł   » 2  tal .  7 » 6  .. » 2  » I 2 s » r .  6  »
J ę c z m ie ń  k r a j o w y  . . . . »  I » 25 » —  » » 2 » 2 » 6 „
O w i e s ............................................... 1 7 » 6 1 . >. ł „ 15 „   !!
T a t a r k a .....................................» 2  » —  » —  „ » 2  » 5 „ — „
G r o c h   .................. .................. « 2  » 2  » 6  » » 2 » 7 » 6 »
Z iem n iak i ,  w i e r t e ł ...................» —  » 13 » —  » » —  » 15 „ _  „
S i a na  c e t n a r ..........................« —  » 25  » -  « » |  „ _  „ _  „
S ł o m y  k o p a ......................... „ 11 ». 15 >. —  » » 12 » 15 „ — „
Masła  g a r n i e c ...................... » l  » 25  » —  ». » 2  » —  „ _  „
Beczka  s p i r y t u s u .................. „ _  „ _  „ _  „ „ 24  „ _  „ _  „
R z e p  na k o n t r a k t  » 63  » — » —  » » 65 » 22  » 6 »

W. Stefański Comp.
G d a ń s k ,  d. 2. Maja .  —  P o d ł u g  w iad om oś c i  z L o n d j n u  czas  się 

ociepl i ł  a l e  n o c y  za w sze  z imn e  z a t r zy m u ją  w ege t ac yę .  Z na c z n a  l i czba  
o k r ę t ó w  z mo rz a  C z a r n e g o  i Ś ró dz i e m n eg o  p r zy b i j a  do  b r z e g ó w  A n ­
glii,  wszystk i e  j ed nak  zn ika j ą  w k o n s u m r y i ,  a t y lk o  8 ł a d u n k ó w  s z u ­
ka ły  kupca .  W  ciągu t y go dn i a  targi  n i eco  się u m o c n i ł y  i w ięcej  by ło  
r u c h u ,  a jeśli m n t e r ya ln e go  don i e s i en i a  n o to w a ć  nic moż em y ,  opfni a 
w ogólnośc i  b y ł a  lepsza.

G d  o s t a tn i ego  sp r a w o z d a n i a  p r z y b y ł o  do  L o n d y n u :
. , pszen. jęczm.  ow sa. żyta.  bob. i groch.  siem. In. i rzep .  cel. mąki

z k ra ju  k w . 5651.  1626. 5436.  —  817.  —  17 251 ’
z z a g r .  2 8 , 6 0 6 . 1 3 , 1 7 2 . 2 5 , 3 5 3 .  —  177. 4660.  47,102.

Po mi mo  obo j ę tn e j  pozy cyi  t a i g ó w  lo nd yńs k i c h ,  wszy s tk i e  zn a c z n i e j ­
s ze  p r o w i n c j o n a l n e  targi  o dz n a c z a ł y  się o ży w ie n i e m  lub p o p r a w ą  cen.  
ł r ł a n d y a  ż a d n y c h  p r aw ie  nie ma z a s o b ó w  i j uż  ter az  k u p n e m  z i arnem 
ty łk o  żyje.

Nie u lega  wą tp l iwośc i  że p r z e r w a  l ub  zmn ie j s zen i e  d o w o z ó w  z a g r a ­
n i cznych  s t a n o w c z y  w p ł y w  na hande l  z b o ż o w y  w y w r z e ć  musi.

P o m y ś ln y  s t an t a rgów w  Belgii i F r an cy i  n ie ty lko  w zupe łnośc i  się 
u t r z ym a ł ,  a le  i d al sze  z rob i ł  p o s t ęp y .  — R e z e r w a  mąki  w P a r y ż u  spad l a  
do  00,000 ce n t n a ró w ,  — a z p o ł u d n i o w y c h  p ro w in c y i  j e s zcze  p o d  dni em 
2 2 . b. m. na z imna i de szcze  u l e w ne  p r z y c h o d z ą  skargi .

W  H o l l a n d y i  i H a m b u r g u  hande l  by ł  o ż y w i o n y  s zczególn i e j  co  do 
ży t a  k tó r e  g w a ł t o w n ie  się po dn io s ł o  w c en ach ,  — już  to d la  p o t r ze b  
k o n s u m r y i  — już dla n i e ko rz ys tn i e  p r z eds t awia j ących  się z a s i ewów.

W  Szczec in i e  i Ber l i nie  si lne I ł uk tuacye  cen  mia ły  miejsce.  G ie łda  
nasza  b y ł a  dość  o ż y w i o n ą  —  a ga tunki  w y żs ze  s zczególn ie j  z w r a c a ły  
uwagi .  P a r l y a  z l ube lsk i ego  r zadk i e j  p i ęknośc i  p r zyn i o s ł a  w y j ą t k o w ą

(Dodatek.)



J l f  1 2 2 . Dodatek do Gazety W ielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 21). Maja 1853
cenę (530 Guld . )  czyli 2 tal. 28 sg. 4 fen. a ł adunek kujawskiego,  ziarna 
odznaczającego się żuciem i siłą odszedł  po  2 lal. 25 sgr. szef. Zyto za 
popędem ogólnym poszło w górę ,  a mówiono o sprzedaży po za giełdą 
2 lal 6 sgr. 8 fen. szefel.

W  ciągu tygodnia  sp rzedano  pszenicy,  35,880 szefli,  żyta 5280, 
g rochu 210.
P łacono  za szef. pruski  wagi beri.

Pszenicy z w od y  
dilo 
dilo 
dilo 

Ze  spichrza 
Zyta
Toruń p rzeby ło

8 9 - 9 1  ft.
9 1 — 92 — 
93 —94 -

95 —
9 2 - 9 3  — 
8 6 -8 8  —

na 8 bcrl inkach

Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen.
2 10 10 do 2 15 »l
2 14 7 ____ 2 21 8
2 21 8 u 2 25 »
H ił » u 2 28 4
»» H » u 2 20 10
1 28 4 » 2 li il

10 galerach 5 traftach pszenicy

łasztów 14,340 szefli. Belek sosnowy ch  1560,  dę b o w y c h  283.  Opa łu
sążni 380.  Klepek kop 60.

Kursa zamian. — Lond yn  201}. H am bur g  45*. Amsterdam 102*.
W a rs za w a  97}.  '  Makowski Kendzior <f- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 28. Maja.
Ił AZA I I : H r. Grabowski z Ł ukowa; Kamieński z P rzy s tan ek ;  Dąbrowski 

z W in n e j  g ó ry .
H O TEL D R E Z D E Ń S K I:  Surhorzewski z W szem borza ;  TempelhofT z Skó- 

rzew a; hr. Grabowski z Grylewa.
H OTEL P A R Y S K I :  Chrzanowski z Bielaw; Łubieński z W o l i ;  W ilczyńsk i 

z Krzy/.nnek ; Chelmicki z K le p a rz a ; W ó jtow sk i  z B rudzew a; Kamiński 
z Żegocina ; Zaborow ski z Księżna.

H O TEL B E R L IŃ S K I :  Radosz z W rz e ś n i ;  Stuhlniann z Pn iew ; Łipkowski 
i Smyloski z Mileszcwa.

H O TEL W I E D E Ń S K I :  K rzyżanowski z Dzicemiarek.

Teatr miejski.
Dziś w Niedzielę d. 29. Maja 1853.

Na benefis Dyrek to ra  muzyki  p. R. Schoneck 
po ra ź  p ie rw s z y : t t u g e n o c i  czyli  JV oc  
Bartłom ieja; wielka opera  Scribego,  mu­
zyk a  Meierbera.

W księgarnia N. Kamieńskiego & Spółki
U' P o zn a n iu  otrzymała nas tępujące n o ­
wości polskie i f rancuskie:  Pokłos ie  na r. 1853. 
Ce u a  1 Tal .  Wi ąz an k a  li teracka dzieło z b i o r o ­
we ułożone staraniem Paul iny z L. Wi lkońskie j ,  
Ce na  4 Tal.  Projekt  do s łownictwa chemic zne ­
go. Cena  10 sgr. Piot r  Krempa,  powieść  histo 
ryczna przez J .  W e r ońs k ie go .  Cen a  I* Tal .  
W y k ł a d  hygieny  przez L. F l e u r y , p rze łożył  
Karol  Jurkiewicz .  Cen a  1* Tal.  Mechanika ży ­
cia ludzkiego,  czyli  b u d o w a  ciała i sp r aw y  ż y ­
wotne  przez Dr .  A. Kryszkę.  Cena  1} Tal .  (z li 
czucmi d rzeworytami  w tekście).  Ośui obrazów 
SS.  Pańskich,  znajdujących się w kościele k a ­
ted ra lnym w Krakowie.  Cen a  20 sgr. Katolickie 
nabożeńs two  na wszystkie niedziele,  święta u r o ­
czyste i kościelne,  zebrał Józef -Łub ieński .  K a ­
zania na uroczystości  i święto wyda ł  ks Fr.  
W r o ż cw sk i .  Cen a  1* Tal.  Ż yw oty  Świętych 
ks. Piotra Skargi ,  6 tomów,  cena 4 Tal.

Atlas as t ronomiczny kolorowany ,  z ob jaśnie­
niami główniejszetni as tronomii ,  w 12 kartach,  
oprawny ,  cena 3 Tal .

Fr.  C h o p i n  par F.  L i s z t ,  cena 1* Tal .  Le 
gnet tenr  de Co rd ou an  pa r  Paul Foucher ,  2 vol. 
2  Tal.  Hisloirc de la r evolut ion franęaise pa r  
I .ouis Ulano, 4 vol. 3 Tal .  10 sgr. Histoire des 
lultcs et rivalite's polit iques ent re  les puissances 
mari t imes et la F rance  par  Sir tcma dc Grove-  
stius,  2 vol . ,  5 Tal .  __________________

’ O B W I E S Z C Z E N I E .
Poda je  się ninicjszein do publicznej  w i a d o ­

mości ,  jako na czas lala tegorocznego,  oprócz 
kąpieli p rvwatnych i wo j skowych ,  za bezp ie ­
czne uznane zostały:

1 )  jako miejsce publ iczne do kąpania ta p r z e ­
s i l  zeń rzeki W a r t y ,  która po łożona jest na 
przeciwko drugiej  cegielni Rataj.

2 )  jako miejsce bezpieczne do p ławienia koni 
p rzes t r zeń rzeczonej  rzeki  po lewy stronie 
dawniejszego śpichrza Bielefclda.

Miejsca te oznaczone  zostały tablicami i s l u ­
pami w rzekę wkopaneini .

Kąpanie więc i pławienie w innych miejscach 
niż w oznaczonych ,  uszkodzenie i zan ieczyszcze ­
nie miejsca do kąpania,  przestąpienie wy tkn ię ­
tych granic j ako i chodzenie po sąsiedzkich g run ­
tach i inne niedorzecznośc i  są zakazane.

Przestąpienia podpada ją  karze pieniężnej  od 
1 do 5 Ta la rów lub s tosownego więzienia.

P oznań ,  dnia 26. Maja 1853.
K r ó l .  D y  r e  k e y  a P o l i c y  i.

W  drodze  publicznej  aukcyi  sprzedana bę ­
dzie od 13. Cz er w ca  r. b. część składu towarów 
złotych i s rebrnych,  należąca do spadku  po z ł o ­
tniku C.  G.  B l a u ,  tymczasowo j ednakowoż
w y p r z e d a ż  w  c e n a c h  z n i ż o n y c h  
t r w a ć  b ę d z i e .

Równocześnie  wzywają  się właściciele niektó­
rych do repa racyi  danych p rzedmio tów,  aby  
t akowe  dla uchylenia sądowego deponowania  
w przeciągu 14 odebrać  raczyli.

Poznań ,  dnia 28. Maja 1853.
Opieku now ie  małoletnich po C.  G. B l a u .

Dom pod I iczbąl2 w starym Rynk u  położony,  
a do każdego rodzaju Zakładu  się kwalifikujący 
jest a lbo natychmiast  lub od 1. Paźdz ie rnika  r. 
b. do najęcia.  Bliższą wiadomość udzieli R e ­
s t aura tor  Oft icrski  w s tarym R y n k u  Nr.  25.

, a u k c y a
złota, srebra i kosztowności.

Z polecenia Król .  Sądu  Powiatowego  w miej­
scu,  sprzedawać  będę publicznie najwięcej  d a ­
jącemu za gotową zapła tę  w w t o r e k  d n i a  31.  
M a j a  r. biez. p rzed południem od *.9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy ulicy Magazynowej  
Nr.  1.:

a. z p o z o s t a ł o ś c i  J ó z e f a  B r e d i g , i
b. z p o z o s t a ł o ś c i  K a r o l a  B e n j a m i n a  

i I d y  W e i g a n d l ,

rozmaite złote i srebrne przedmioty 
i kosztowności,

ako t o :  z e g a r y  , l ichtarze,  wieżyczka do ko 
rzeni,  cukierniczki,  łyżki stołowe,  wazowe,  pó ł ­
miskowe,  do herbaty  j puuczu ,  n oże ,  widelce,  
szczypczyki  do cukru ,  pierścionki ,  brosze,  n a ­
szyjniki ,  kolczyki ,  ł a ń c u s z k i ,  jako też kilka 
pierśc ionków i szpilek z dyamentami ,  pierście­
nie z pieczątkami i inne ,  kubki ,  zegarki  damskie 
i r epe lyery.

po łudnie  o 12. godzinie sprzedane będzie 
w wielkiej nowej  bóżnicy dla płci żeńskiej ,  zn a j ­
du jące się tamże pod  Nr. .93. miejsce dla dam.

Z o b e l ,  s ądowy Aukcyona ło r .

Daję l ekcye w p rzykrawan iu  w 12 godzinach 
(zaplata  uiszcza się po  wyuczen iu  się) tudzież 
we wszystkich żeńskich robo tach r ę c z n y c h ; 
przy jmuję  także damy na pensyą.  W  s tarym 
Ryn k u  pod Nr. 77 w domu ty ln y m  na 3. p i ę ­
t rze ;  —  z Warszawy-.

George Pate Pectorale.
W  tej chwili odebrałem od dawna  oczek iwa­

ny t ranspor t  pastylek przeciw wszelkim cierpie­
niom p ie rs iowym,  i t akowe jako z n a n e  i naj  
zkuteczniejsze lekarstwo cierpiącym n a  p i e r s i  
ośmielam się zalecić.

A. Szpingier,
cukiernik naprzeciw zegaru pocz towego.

kwar lę po 5 Zip. ,  p o r cyę  po 15 gr. poi . ,  poleca
Cukiernia Albina Gruszczyń-

skieyo. Garbary ,  Hotel  Hamburgski .

P raw dziwę Hawańskie  cygary,  naj 
lepszy warinas w rólach i liście, jako 

też porlor iko i wszelkie gatunki ty toniu ,  tabaki 
i tytoniu do  żucia w znacznym dobor ze  poleca 

J .  P e i s e r  z Ameryk i ,
Fry dery kowska  ulica Nr. 19.

MjU Hostia. 109 sztuk l  Tal.
tui Bepublica ile Columbia•

100 sztuk 1 Tal .  15 Sgr.
WjU C eleb ra d a , loo szt. l Tal.  15 Sgr. i 
piękne i 'r a b u c i l lo s ,  100 sztuk l Tal.  

20 Sgr. ,
polecam S zan ow ny m lubownikom palenia jako 
z-upełnie od leżały i piękny to w ar  i nadmieniam,  
iż p rzy  wszystkich gatunkach dam r a b a t u  przy
wzięciu sztuk — lOO sztuk,
a przy l O O O  sztuk. — 3 0 0  sztuk.

Po nadesłaniu pieniędzy lub ściągnieniu t ako ­
wych przez  awaiiB poczty będą  polecenia w r z e ­
telnym towarze  natychmiast  wykonane.  

\V r o c la w ,  dnia 15. Maja 1853.
August, iterlzog.

p r z y  u l i c y  Ś w i d n i c k i e j  Nr.  4.

Pressburgskie  sucharki  po  6 fen. u
J .  F r e u n d t .

Sw ieźy Angielski porter, 
(B a rc la y  double brown stout 
odebrali B r a c ia  A m le r s c li .

^  P.ivy ° " » r n i  bawarskie' j  na rogu ulicy W r o ­
cławskiej  i ,Gołębie j  Nr.  9  resp. Nr.  6, sp rze da­
je się do br e  p iwo bawarskie  w b ec zk ac h ,  sąd- 
kach i butelkach po zwyc za jne j  cenie.  Zamó­
wienia przyjmują  się w loka lu  tejże piwowarui  
pod  napisem
EEŚkład piwa bawarskiego.S£

— Ulica gołębia Nr.  6. —

Deszczochrony  i parasoliki  n o w e  robi ,  p o ­
szywa  i r epe ru je  tokarz i f abrykant  parasoli  

A. Apołanli Stary Ryne k  Nr. 47. 
obok  handlu Liszkowskiego.

Wystawa zwierząt w Berlinie.
Mam zaszczyt  donieść uniżenie,  źe na b e r ­

lińskiej wystawie zwierząt  zakupi łem dwa  ba 
woły,  z k tórych jeden ot rzymał  nagrodę i cz te ­
ry wieprze.  Ba woły  le sprowadzi ł  w L i s t op a ­
dzie roku zeszłego komissioner  pan S c h u b k a  
wpros t  z B u l g a r y i  do  B e r l i n a  i sprzedał  je 
dziedzicowi  p. B o l d t  w H a k  n o  w w Marchii,  
u k tó rego się u tuczy ły .  W i e p r z e  są z B a n a ł u  
i osobl iwsze dla nadzwycza jnego  tłuszczu. J e ­
den z tych bawo łów i jeden wieprz będą zabite,  
w niedzielę,  to jest dii. 29. b. m., z rana zacznę 
z nich mięso sp rzedawać  w moim kramie na sta 
rym ry nku  pod  Nr. 85, funt  po 5 sgr.

Pilły  W  ci Iz młodszy.

B a t y s t  f rancuski lniany ćeme na s u k n i e , 1 
D y m y  A n g i e l s k i e  na l e t n i e  ub io r y ’

męzkic,
R ę c z n i k i  A n g i e l s k i e  do kąpieli ,  
poleca H andel P łótna i B ie­
lizny w Bazarze.

M. J .  K a m i e ń s k i .

Ś w i e ż ą  w o d ę  mineralną ,  j. t. Mar ienbader  
Krcuz- ,  Kissinger Rakoczy ,  E g e r F r a n z - i  Salz- 
quel l c,  Wi ld ung er -  i Salźbrunn odebrał

A. Bemus , ulica Sze roka  Nr.  6.

i  u i iMąjfwww i
^  Drel ich i Płótno w ciężkich gatunkach 

poleca M. J .  K a m i e ń s k i  w  Bazarze.

PP. ilu Barry 
R E V A L E N T A A R A B IC A

odebrałem n o w e  n a d s y ł k i  i sprzedaję t akową  
w c y n o w y c h  puszkach ,  opa t rzone  p i e c z ę c i ą  
PP.  d u B a r r y  Sc C o m p . ,  bez  której  nie może 
ona być  prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt  kosztuje 1 Tal.  5 sgr., 

dilo są 2 funt.  « « 1 —  27 —
dilo i  5 funt.  « « 4 — 20  —

(z przepisem do używania w języku niemieckim). 
Aby  zaś każdy  wprzód  na sobie  mógł  d o ­

świadczyć skutek tejże R e v a  l e n t a  A r a b i c a ,  
nades łano mi także puszki po  } fun ta ,  które po 
20 Sgr.  sprzedaję.

Jedyna Agentura w p row in cy i  
Poznańskiej:

fjudwik Jan jfieyer
przy  ulicy Nowej .



6

m  m M M xx
m ą h a  p r z y w m c u j t ę c a  s t i r o w i e  i  s i i y ,

dla

chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych,

KKV A IJ < : \T \  ARABIC A,
m ą k a  p r z y j e m n a  na  ś n i a d a n i e  i w i e c z e r z a

o d k r y ł a ,  w y ł ą c z n i e  c b o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  p r z e z

BARRY DO BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON
w ł a ś c i c i e l a  p a ń s ł w  R e v a l e n f a ,  i m a c h i n y  p a t e n t o w a n e j , k tó r a  j e d y n i e  R e y a l e u f ę ,  j a k ą  j e s t  i ja k ą  b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  

w y r a b i a  i s i ł ę  je j  u z d r a w i a j ą c ą  r o z w i j a .

Ukaz J. Ces. Mości Cesarza Wszech lto»Mji.
K o n s u la t  j e n e r a ln y  r o s y js k i  w  L o n d y n ie ,  d. 2. G ru d n ia  1847.

K o n su l  j e n e r a ln y  o d eb ra ł  od J .  C. M. p o l e c e n i e ,  aby  p a n ó w  D ii Harry  
i sp ó ł .  z a w ia d o m i ł ,  że  R evu len ta  G r a b ic a  z a  p o z w o le n ie m  n a jw y  ższe iu  do 
m inis terstw a  p a lncn  c e s a r s k ie g o  p r z e s ia n ą  z os ta ła .

Z  d z ien n ik a  - M o r n  i n g  C h r o n i c i e ”.
D o  o b o w i ą z k ó w  n a jp r z y je m n ie j sz y c h  d z ien n ik a rza  n a le ż y ,  d o n ie ść  c z y ­

te ln ikom  s w o im  o o d k r y c iu  n o w ć m , k tó r e  dla lu d zk ośc i  tak p o ż y te c z n e m  się  
w y d a j e ,  d la  t e g o  też  c z y t e ln ik ó w  n a szy c h  pro s im y ,  aby ca łą  u w a g ę  s w o j e  na  
produkt zw a n y  R e v a l e n t a  A r a b ic a  partów dli I łarry  i sp ó łk i  z w r ó c i l i ,  m ą k ę ,  która  
z k orzen ia  p e w n e j  r o ś l in y  a ra b sk ie j ,  w i e l c e  p o d o b n e j  do n a s z e g o  p o w o ju  w o n n e g o ,  
w y r a b ia n ą  b y w a .  G ló w n e m i  przy m io ta m i  R e v a l e n t y  j e s t  p o ży w  uość  i s i ła  l e c z ą c a ,  
a z a ś w ia d c z e n ia  n a d e r  s z a n o w n y c h  i s ta w n y c h  m ę ż ó w  d o w o d z ą ,  że  w  c h o r o ­
b a ch  n a s t ę p u ją c y c h  w s z e lk i e  z n a n e  dotąd  środk i  le k a r s k ie  o  w i e l e  p r z e w y ż ­
sza  i aby c z y te ln ik ó w  n a sz y c h  z b y te c z n ie  n ie  n u ż y ć ,  p rz y p o m in a m y  ty lk o  s ł a ­
b o śc i  n a s t ę p u ją c e :  n i e s t r a w n o ś ć ,  o b s t r u k e y a ,  o s t r o ś ć  s o k ó w ,  k u r c z e ,  sp azm y,  
zaw rót ,  z g a g a ,  d iarya ,  s ł a b o ś ć  n e r w ó w ,  c h o r o b a  ż ó ł c i o w a ,  c ierp ien ia  w ą tr o b y  i 
n erek ,  w z d ę c ie ,  ś c ią g a n ie ,  b icie  s e r c a ,  n e r w o w y  bó l  g ł o w y ,  g l i i c h o w a lo ś ć ,  szum  
w g ł o w i c  i u s z a c h ,  bó l  w k a ż d e j  c z ę ś c i  c i a ł a ,  c h r o n ic z n e  z a p a le n ie  i j ą t r z e ­
n ie  ż o ł ą d k a ,  w y r z u t  s k ó r n y ,  sz kor bu t ,  febra,  sk r o fu l ,  su c h o ty ,  p u c h l in a  w o d n a ,  
łam a nie  w  s ta w a c h ,  m d ło ś c i  i w y m io ty  w  c z a s ie  c i ę ż a r n o ś c i , p o s ę p n o ś ć ,  s p le e n ,  
o g ó l n e  o s ła b ie n ie  c i a ł a ,  s p a r a l i ż o w a n ie  c z ło n k ó w ,  k a s z e l ,  b e z s e n n o ś ć ,  m im o ­
w o ln e  z a c z e r w ie n ie n ie  s i ę ,  brak p a m i ę c i , w y c i e ń c z e n i e ,  m e la n k o l ia ,  l ę k l iw o ś ć ,  
z o b o j ę tn ie n ie ,  p o p ę d  do sa m o b ó j s tw a  i td. N i c  zn a ją  dotąd  d la  dziec i  i s ła ­
b y c h ,  c h o r o w ity c h  o s ó b  ś r o d k a  l e p s z e g o  i s k u te c z n ie j s z e g o ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  n i ­
g d y  k w a su  w żo łą d k u  n ie tw o r z y  ; ra n o  i w ie c z o r e m  u ż y w a n a ,  p r z y w r a c a  f u n k c y c  
n a tu ra ln e  j a k o t e ż  straw n o ś ć ,  i n a js ła b sz e m u  n o w ą , d o lą  n ie z n a n ą  s i l ę  nadaje .

S z a n o w n e  o s o b y  n a s t ę p u j ą c e ,  k tó r e  I l c v a lc n c i e  arab sk ie j  w y łą c z n ic  zd r o ­
w ie  svvoje z a w d z ię c z a ją ,  k iedy  w s z e lk ie  śr o d k i  l e k a r s k ie  bez  skutku p o z o s ta ły  
i w s z e lk a  nadzieja  p r z y w r ó c e n ia  zdrow ia zn ikać  z d a w a ła  s i ę ,  n a d e s ła ły  p anom  
Dii B a r r y  i sp. p o św ia d c z e n ia :  W i e l m .  hr. S tu a r t  z  D e c i c s ,  Drnniona',  C appo-  
g u i n , h ra b stw a  W a t e r f o r d  w  Irlancty-i, u to c z o n y  z d łu g o le tn ie j  n ie s t r a w n o ś c i ,  
j e n e r a l m a j o r  T h o m a s  K i n g ,  c h o r u ją c y  n a  o s ła b ie n ie  n e r w ó w ,  n ie s t r a w n o ś ć ,  
s t w a r d n ie n ie  ż o łą d k a  i l d . ; p r z e w ie le b n y  arcy dziekan A le x ,  S tu a r t  z R o s s ,  hrab­
s t w a  W a f c r f o r t , w y l e c z o n y  z  t r z y le tn ie g o  n a d z w y c z a j n e g o  o s ła b ie n ia  n e r w ó w ,  
b e z s e n n o ś c i ,  b ó lu  w  sz y i  i l e w e j  r ę c e ;  kapit. P a r k e r  ż B i n g h a m ,  c h o r u j ą c y  
n a  .27 le tn ią  n ie s t r a w n o ś ć  z w s ze lk iem i  sk u tk am i n erw ó w  c m i : kapitan A n d r e w ; 
kap ita n  E d w a r d s ;  p. AVilliam H u n t;  a d w o k a t  w  C a m b r id g e ,  na 60 letni p a r a ­
l iż i w y r z u t  s k ó r n y ; kapitan A l le n  w  L o n d y n i e ,  w y l e c z e n i e  pew nej m łodej  d a ­
m y z w ie lk ie j  c h o r o b y ;  p. C h a r le s  K crr;  p l e b a n ,  w y l e c z o n y  z d o l e g l i w o ś c i  
b r z u c h a ;  T l io m a z  M in s ter  z  L e e d s ,  5 le tn ie  o s ła b ie n ia  n e r w ó w ,  p o łą c z o n e  
z p azm am i i codz iennera i  w o in i ta m i;  D r .  U r c  i Dr. H a r v e j  z L o n d y n u ;  p. J a ­
m es  S h o r l a n d ,  c h ir u r g  96 p u ł k u ,  leczący’ s i ę  na w o d n ą  p u c h l in ę ;  p. J a m e s  
P o r te r  z P e r t h , 131etni k a sze l  i o g ó l n e  o s ła b ie n ie  c ia ła :  p. Thomas* W n o d h o n -  
se ,  B r o m le y ,  w y l e c z e n i e  d am y pew nej z o b s t r u k c y i  i m d ło śc i  w  cza s ie  c iężar*  
n o ś c i ;  p. A n d r e w  F r a s e r ,  H a d d in g to n ,  w y l e c z o n y  z  20 letn ie j  c h o r o b y  n a  w ą ­
t r o b ę :  p. S a m u e l  L a x t o n ,  L e ic e s te r ,  w y le c z o n y  z  2  le tn ie j  diary i ;  p. W .  U .  
R e e v e s ,  P o o l  A u th o n y ,  T iv e r to n ,  w y z d r o w ia ł  z ' 25 letniej  i lrzaź l iw ośc i  n e r w o ­
w e j ,  n ie s t r a w n o ś c i  i o b s tr u k c y i  z b e z s e n n o ś c ią  i c a lk o w ite m  o s ła b ien iem  c i a ł a ; 
p. W i l l i a m  M a r t in ,  C o r k ,  o  u z d r o w ie n iu  8 le t n ie g o  d z ie w c z ę c ia  z c o d z ie n n y c h  
w o m i t ó w ;  p. R y s z a r d  W i l l o n g h b y ,  L o n d y n ,  w y le c z o n y  z c h o r o b y  ż ó ł c i o w e j ;  
p. .T. W .  F l a v c l l ,  p leban  z R i d l i n g f o n , N o r f o l k ,  d on os i  o w y z d r o w ie n iu  s ł u ­
ż ą c y  sw o je j  z 8 l c lu ic h  o k ro p n y c h  c ierp ień  n i e s t r a w n o ś c i ,  o s ła b ie n ia  n e r w ó w  
i c i a ł a ,  p o s p o łu  z  k u r c z a m i , s p a z m a m i ,  c o d z ic n n c m i  w o in i tam i  i d o le g l iw o ś c ia ­
mi d o ln e j  c z ę ś c i  ż o łą d k a ;  p. S. B a r lo w ,  D a r l i n g t o n , le c z y ł  s i c  na  20 le tn ia  n ie ­
s t r a w n o ś ć ,  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k a ,  w z d ę c ie  i d r z a ź l iw o ś ć ;  pani M aria  J o l ly  
W o r t h a m ,  N o r f o l k ,  w y leczon a^  z 50 le tn ich  nie  do op isa n ia  c ierp ień  na n ie ­
s t r a w n o ś ć ,  n e r w y ,  d y c l ia w ic z n o ś c ,  k a s z e l ,  w z d e c i e ,  s p a /m v ,  k u r c z e ,  m dłośc i  
i w o m i t y ; pan n a  E lż b ie t a  J a c o b  z pa ro ch i i  N a z i ń g ,  W a l t h a m  C r o s s , w y l e c z o ­
na z c ierp ień  n e r w o w y c h ,  n ie s t r a w n o ś c i  i w y rzu tu  s k ó r n e g o ;  pan n a  E lż b ie ta  
Y e o m a n ,  G a te a e r e  pod L i v e r p o l c m , w y l e c z o n a  z 10 letniej  n ie s tr a w n o ś c i  i hi­
s te r io  w ; p. J ó z e f  W a l t e r s ,  O ld b u r y  pod  B ir m in g h a m ,  u le c z o n y  z zap a len iu  
p ie r s i ,  i 50,000 in n y ch  d ob rze  z n a n y c h  i s z a n o w n y c h  o s ó b  p r z e s ia ło  panom  
B a r r y  dii B a r r y  i spót. 77 R e g e n t  St.  w  L o n d y n i e ,  s w e  n a jc zu lsze  p o d z ię k o ­
w a n ie  z a  ich u z d r o w ie n ie ,  i ten w y b o r n y  ś r o d e k  lek a rs k i  j e s t  p o w s z e c h n ie  lak  
w y s o k o  c e n io n y ,  ze  ż a d n e g o  za lecen ia  z s t r o n y  n a sze j  n ie  potrzebuje .

G ł ó w n y  r e d a k t o r .
Z  ś w ia d e c tw  k r a j o w y c h  p o d a je m y  tutaj s z c z e g ó ln ie j  P a n a  R u d z c y  mc-  

d y c y a ln e g o  D r a  A V urzcr  z B o n n ,  które  brzmi j a k  n a s tęp u je :

REVALENTA ARABICA
T a  lekka  j a k  r ó w n i e  s m a c z n a  m ą k a ,  j e s t  j ed nym  z  n a jd o s k o n a ls z y c h  

p o ż y w n y c h  i o s ła n ia ją c y c h  śr o d k o w  , i za s tęp u je  w w ie lu  p r z y p a d k a ch  w s z y ­
stk ie  m ne  lek ars tw u .  P o n i e w a ż  ,]cst  o n a  zarazem  bardzo  ła tw a  do s tr a w ie n ia  
(m a  b ow iem  p ie r w s z e ń s tw o  przed  w ie lu  in n em i środkam i k le is łcm i  i o s ła n ia ją ­
c e m u  by w a  też  u ż y w a n ą  z n a jw ię k s z y m  sk u tk iem  przy w s z y s t k ic h  r o z w o lu ie -  
niacli  i b i e g u n k a c h ,  w c h o r o b a c h  n a c z y ń  w y r a b ia ją c y c h  i p r z e p u sz c z a ją c y c h  
u r y n ę ,  w  ch orob ach  n e r k o w y c h  i t. d . , w  c ierp ien iach  na  k a m i e ń ,  p r z y  za-  
p a ln y c l i  lun k u rczo w y ch  c h o r o b a c h  c ew k i  m o c z o w e j ,  k tó r e  p o ja w ia ją  s ic  cz e -  

min ----- i . . :_____ i. i ....... i- '   '• .. . v ‘

ż y w n y c h  w i u s u u s c i u z i a i a  rów u o c z c ś n ie  p r z e c iw  n ie z n o ś n e m u  k a sz lo w i ,  i i iie-  
u b l izn ją c  b y n a jm n ie j  p r a w d z ie ,  m o ż n a  w y r z e c  z p e w n o ś c ią ,  że  R e v  a j e n t a
A r a b i c a  p o c z ą t k o w e  t r a w ią c e  ch o r o b y  i s u c h o t y  w y l e c z y ć  m oże .

B o n n ,  dnia  19. L ip c a  1852. j  j  j

, , r I  , (Ł - s )  Pndp. D r  R u d .  W u r z e r ,
l a n d g t a f s k o  heski ra d zca  m e d y c y a ln y ,  p r a k ty c z n y  le k a r z  w B o n n  

i c z ło n e k  w ie lu  to w a r z y s tw  l iczo n y ch .

C e r t y f i k a t  P a n a  B i  a ł  o s k ó r s k i e g  o,  k o m i s ,  p o l i c j i  w W r o c ł a w i u
U p r a s z a m  uprzejm ie  o s p ie s zn e  p rzy s ła n ie  mi za  d o łą c z o n e  9  T a l .  l ó s g r  

j e s z c z e  12 f u n tó w  P P .  dii B arry R e v u l e n t a  A r a b i c a .  Ś r o d e k  ten o k a z a i  
mi n a jw y śm ie n it s z y  s k u t e k ,  i b ł o g o s ł a w i ę  g o d z i n ę ,  w której  s i e  o  ty m że  d o ­
w ied z ia łem .

Z  u s z a n o w a n ie m ,  B i a l o s k ó r s k i ,  król ,  k o m issarz  p o l i c j i  w W r o c ł a w i u .

B e r n , dnia 20. S ie r p n ia  1852.
P an i  II. y. R. c h o r a  na s u c h o t y ,  n ie m ia w sz y  żadnej  nadzie i  w y z d r o w i e ­

n ia ,  zazy la p o d łu g  przep isu  sw e g o  le k a r z a  R  e v a 1 e n t u A r a b i c a . ’ W  sku*  
t ek  t e g o  przy sz ła  do s i l ,  t ak,  iż w szy .  c y  j e j  zn ajom i zdumieli .  C h w ila  r o z ­
w i ą z a n ia ,  k tó r e g o  p o d łu g  o p in i i  l e k a rza  s w e g o  p rzetrzym ać u ic m in la ,  przem i­
n ę ła  b ez  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  i t r u d n o ś c i ,  i j e j  m ąż  nie m o ż e  d o s y ć  w y c h w a l ić
teg-o w y ś m ie n i t e g o  ś r o d k a ,  z a  p o m o c ą  k tó r e g o  j e g o  żo n a  i d z ieck o  ż y j ą . __
P a n  A .  B  o 1 l i n g e r , J i in k e r s fr .  N r .  200 w  B ern  o d p o w ie  ch ę tn ie  na b l iższo  
zapytaniu  pod  w z g lę d e m  tej  k u r a c j i .

G r a n d s o n ,  S u i s e ,  dn ia  9. W r z e ś n i a  1852.
Od d w ó c h  la t  c ierp ia łem  na n ie s t r a w n o ś ć  i o k r o p n e  b o le śc i  ż o łą d k a ,  

b y lc m  n a jn ie s z c z ę ś l iw s z y m  c z ło w ie k ie m ,  m ia łem  w stręt  do to w a r z y s tw  i c z u ­
łem  n ie z d o ln o ść  do p ra cy  o raz  s ła b o ś ć  m ó z g u .  — P o  trzech  dniach  u ż y w a n ia  
R  c y  a  I e  n t a A r a b i c a ,  d o z n a łe m  n a js z c z ę ś l iw s z y c h  s k u t k ó w  tc ^ o  d o s k o n a ­
ł e g o  l e k a r s tw a ,  i po upły w ie  8 dni p o z b y łe m  się  b o le śc i ;  o b e c n ie  cz u ję  s ię  
b y ć  ty le  w z m o c n io n y m ,  iż j a k  d a w n ie j  uzn a w a łem  c ierp ien ia  m o je  z a  nie  w y ­
l e c z o n e ,  tak  teraz  j e s t e m  p e w i e n ,  iż w k r ó tc e  w y z d r o w ie ję .  N i e  m o g ę  s ie  d o ­
sy ć  w y s ł o w i ć ,  a b y  P a n o m  n ie w y r a z ić  m o j e g o  z a d o w o le n ia  i w d z ię c z n o ś c i .

___________ J u l e s  D ii r o i s i n ,  n o tar ynsz .

W e z e l ,  d. 17. L is to p a d a  1852.
L icz ne  d o w o d y  sk u te c z n y c h  d z ia łań  P P .  dn B a r r y  R c v a l c n t a  A r a ­

b i c a ,  s p o w o d o w a ł y  m ię  do u ż y c ia  t e g o ż  śr o dk a  p r z e c iw  k a sz lo w i  k u r c z o w e ­
m u ,  a d o z n a w s z y  d o b r e g o  sk u tk u ,  p o w z ią łe m  pe łno  z au fan ia  do ta k o w e g o .

__________________ C _ h r i s t i a n  H e r r m a n n .
Z c l le r fe ld  nad  Harz.

Z n  p r z y b r a n i e m  d o s k o n a ł e g o  l e k a r z a  , r a d z c y  m e d y c y n a l i i c g o  i f iz y k a  
m ie jsk ie g o  D ra  H rock m an n  w m ie jsc u ,  u ży tą  z o s ta ła  w skutek  o g ło s z e n ia  P P  
du B a r r y  R e r a l e n t a  A r a b i c a ,  z dobrym  sk u tk iem , p rzez  m oją  c ó r e c z k ę  
15 m ie s ię c y  m a j ą c ą ,  k tóra  s k ło n n o ś ć  do sk ro fu l  o k a z a ł a ,  dla l e g o  ś r o d e k  len  
tak u m nie j a k o  i u w s p o m n io n e g e  l e k a rza  w zb u d ził żyw y  udzia ł .  C. H e u k c .

R o z b i o r  s ł a w n e g o  P r o f e s s o r  a c h e m i i  i a n a t y ł y c z u e g o  c h e m i k a
D r a  A n d r e w  U r c .

L o n d y n ,  N r .  24. B lo o m s b u r y ,  S q u a re .
Z a ś w ia d c z a n i ,  iż P P .  du B a r r y  R c v a l c n t a  A r a b i c a  c h e m ic z n ie  r o ­

z e b r a n a ,  j e s t  c z y s tą  m ąką  r o ś l in n ą ,  zu p e łn ie  z d r o w ą ,  ła tw ą  do s traw ien ia ,  
d z ia ła ją c ą  s k u te c z n ie  na ż o ł ą d e k ,  i j e s t  p o m o c n ą  przeciw n i e s t r a w n o ś c i ,  oh  
s t r u k c y i ,  i n e r w o w y m  sku tk om  z ty c h ż e  w y n ik a ją c y m .

________________ A n d r e  w  U r e .  D .  J[ . c | c .
D r.  H a r v e y  p o le c e n ie  P P .  du B arry  £  Com p. -  M ilo  j e s t  D r o w i  Har

v e y  p o łe c ic  j a k  najlep ie j  R c v a  1 e n  t a ; d z ia ła ła  ona  nader  prędko  i sk u teczn ie
w w ie lu  n ap a d a ch  d yary i  e t c . ,  j a k o ł c z  p r z e c iw  ob stru k cy i  i n e r w o w y m  sknt-  
k om  z t y c h ż e .  L o n d y n ,  d. I .‘ S ie r p n ia  1849.

Ceny Revalenta Arabica.
W  pu szk ach  c y n o w y c h  o p a tr zo n e  p ie c z ę c ią  du B a r r y  SC C o m p . w  braku tćjż i  

n ie  m o ż e  b y ć  p ra w d z iw ą .
Gatunek n a jp r z e d n ie j s z y : 

5 funt. brutto 9 T a l .  15 sg r .  
10 funt, » 16 —

1 funt. brutto I T a l .  5 s ° r .
2 funt. » l  — 27 " *
5 funt.  » 4 — 20 —

12 funt. .  9 __  | 5  ________
K a ż d a  puszka  op a tr zo n a  j e s t  p rzep isem  do u ż y w u n i a ,  w s k a z u ją cy m  r e g u ły  di 

z a c h o w a n ia  d y c ty  dla p a c j e n t ó w .

Skład P P . Barry du Barry A* Comp. na stałym lądzie
.•T H O r 1 I II i n nn  1 ■ O/t rt wr 1 . ir  fl - _w  B e r l i n i e  P P .  F e l i x  SC C om p. N a d  

w orni liw cranc i .
_  B r e m i e  P a n  B .  H. M ardfe ld t ,  

L a n g es tr .  23.
— W r o c ł a w i u  P P .  W .  H e in r ic h

& C o m p . , S c h u h r i ic k e  N r .  54. 
1 S .  G. S c h w a r tz .

—  B r i c g  nad E lb ą  P an  A .  H eisse .
—  B i ii ii n Pan J o s  K u r n c r .
—  F r a n k f u r c i e  n. M. P a n  J a n  A .  

Siu ieons.

w  K r a k o w i e  P a n  K a r ó l  Herrmann
—  G r a c  u P a n  J .  P u r g le i ln e r .
— H a m b u r g u  Pan L. S .  B ic k e l ,  14.

B e r g s tr a s s e .
— H a v e l b c r g  P a n  W i l h e l m  B o n l i i
—  P  e  s z c i c  P. !• ry d ery k  K o c h in c i s le i
—  P o z n a n i u  P. L u d w ik  J a u  M c y e i

N o w a  u lica .
—  P r c s b u r g u  P an  J a n  F is c h e r
—  ? d .n ■ F Franciszek Wi l l , e l n
—  W  i l n i e  P an  A .  F ior en tin i .•c-iuieons. —  w  1 1  u i e i-iin a . f i o r e n t i n i

A g e n c i  j a k o t e ż  i k o m is sa n c i  p rocen tow  i z e c h c ą  s ię  w p r o s t  d o  P P .  B a r ry  et t  
w  f r a n k o w a n y c h  l is tach  z g ło s ić .

PodagenturyPana Ludw. J. Meyer w  prowinc. Poznańskie
U k tór ych  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p r a w d z iw a  po c e n a c h  w y z e i
>i o  .1 n . . . . .  1. *  a l  .  . . .  (11 i I l i c  I n  w  i n  n  » Jp od an ych  j e s t  do  n ab yc ia :  

w  K o ś c ia n i e ,  P a n  E . L a s k ic w ic z  sen  
w  O s t r o w i e ,  Pan  C o Ii n e t  C o m p .

—  r ■ i -  .... - . i i . n i i  w y że ]  
w M i ło s ła w iu ,  P all B r z y z o w s k i ,  
w  W ą g ro w c u  p an R .  G o z i m i r s k i .  
w s ł izalkowie F an  L e v y  G r  ii n b o r g .? ■ v u i i i j i . ,  r a n i j C T y  b r i i n b e r g .

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy pod dniem dzisia 
szym głów ną Agenturę Panu Ludwikow i Janowi Meyer prz 
ulicy Nowej, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pot 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie blizszvr 
warunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

BARRY DU BARRY & Comp. 77. Regent Street.


